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Komentarz „Naprzodu” 
do encykliki Piusa XI. 


Dzisiejsza poczta przyniosła nam pewne 
pismo krakowskie, którego wstępny artykuł 
aemawia encyklikę papieską „Ubi arcano 
Dei“ o pokoju. Cały wywód kończy się na- 
stępującym ustępem: „Tak silnie i bez 
ogródok potępia tu papież gnębienie 
1 krzywdzenie słabszych... a głosi miłość 
bratnią i tolerancyę... Dlatego witamy ency- 
klikę papieża Pinsa XI, „Ubi arcano (a nie 
arcana (1. jak mylnie cytuje to pismo) Dei“ 
t calego serca, jako czyn mądry i sulache- 
tny. W tak pobożnym narodzie katolickim, 
jak polski, powinny upomnienia papieża wy- 
wrzeć dobroczynny wpływ na dusze...“ 

Któryż to dziennik tak „wita z całego 
serca" orodzie papieskie, — tak gorąco ape- 
luic do pobożności, do katolicyzmu narodu 
polskiego? To pisze — „Naprzód”! Tak 
jest! Nie kto inny, tylko „Naprzód*! Na- 
prawdę „Naprzód“! 

Nieslychane! A jednak prawdziwe! Co się 
walo, czy się nareszcie starozakonna redak- 
aya „Naprzodu wychrzeiła? Czy też może 
po wypeńzeniu pp. Haeckera, Feldmanna 
i innych „mannów* przy jej biurkach za- 
sedli członkowie sodalicyi maryańskiej? 
Ani jedno, ani drugie! Sklad redakcyi ten 
sam: tworzą ją nadal dotychczasowi publi- 
cyści rodem z Kaźmierza! Skądże więc te 
kadzidła dia Papieża? 

Powód dość oryginalny. Oto redaktor 
„Naprzodu* w swojej iście semickiej nie- 
nawiści do „endecyi“, zechciał pobić ją ka- 
tolicyzmem, Wyrwawszy kilka zdań z ency- 
kliki o „nieumiarkowanej miłości narodu“, 
skierował je pod adresem .nacyonalizmu!, 
dodając w nawiasie, że pod tym wyrazem 
rozumie „endeków', 

Rzecz wise istotnie ciekawa, bo socyali- 
styczny publicysta oświadcza, Że „Papież 
przeciw nacyonalizmowi'* występuje w swo- 
jej oncyklice! Czy tak jest w istocie? Po- 
niimy to, że słowa „nacyonalizm* Papież 
nigdzia w swem orędziu nie używa! Mógł- 
by jednak mimo to potępić jego treść. Tego 
zdaje się przekonania jest i redaktor „Na- 
przodu i próbuje je udowodnić cytatami 
z encykliki. dobranymi w sposób, który do- 
brze świadczy o talmudycznych studyach 
autora. Ale naprzód należałoby ustalić po- 
jecie „nacyonalizmu'*. Jeśli się pod niem ro- 
rumie szowinizm, egoizm narodowy, to nie 
ulega kwestyj, że jest on niezgodny z ety- 
ką katolicka, co zresztą nie jest odkryciem 
p. Haeckera. Jeśli zaś pojmujemy je jako 
prawo narodu do życia i rządzenia się u sie- 
ble w państwie, to mamy tu de czynienia 
3 enotą, opartą o prawo natury, które jest naj- 
zupelniej zgodne z katolicką teorya moralno- 
tci, a które i Pius XT pięknie nazywa „mi- 
łością ojczyzny i narodu" i łączy z chrze- 
foijaństwem. O tem zresztą powie każde- 
mu zwyczajny podręcznik etyki katolickiej 
dla pimnazyów. Pan H. o tem nie wie, a je- 
Anak dyskusyq zaczyna na temat „nacyo- 
nalizmu“ į pisma Papieża. - 

Owszsm, nie mamy nic przeciwko temu, 
by naszą prasa jak najczęściej wracała do 
papieskiej encykliki; w ten bowiem sposób 
wzrośnie tylko powaga Kościoła, Papiestwa 
(i „Naprzód“ może w tym względzie oddać 

wne usługi), ugruntuje się katolicka zasa- 
da tak znakomicie ustalona przez Piusa XI 
w Jero encyklice. Chwalebną jest gorliwość 
zedakcyi „Naprzodu, która tak szybko 
soryentowała sią w sytuacyi, oceniła donio- 
słość papieskiogo pisma i swoim czytemikom 
dała lekeve katolickiej moralności. Radzili- 
byśmy jej jednak, by zechciała zaznajomić 
swoich czytelników z cała, oncykliką. To, 
$o podano w numerze » 22. b. m. jest tyl- 
ko czastką bardzo małą wcate długiego ore- 
dzia. Żeby zaś „Naprzodowi* ułatwić za- 
danie i oszczędzić mozolnego  tłómaczenia 
(wiadomo, że w chajderze łaciny nie uczą) 
podajemy następujące ustępy z encykliki 
„Ubi arcano Dei“: 

„Na pierwszem miejscu należy postawić 
walkę klas między soba. która jak Śmiercią 
grożący wrzód zastarzał sie w pośród na- 


rodów, narażając nauki. sztukę, przemysł, 
wszystkie wreszcie składniki prywatnego 


! publicznego dobrobytu. Tę to zarazę wzma- 
ga jeszcze bardziej rosnąca chciwość dóbr 
zewnątrznych u jednych, a przywiązanie do 
pieh u drugich, i wspólna obydwu stronom 
oć posiadania i rządzenia, Stąd rodzą się 
dobrowolne lub wymuszone zawieszania 
pracy (nie zaprzeczy „Naprzód“, że Papież 
Jeśli co, to ma tu na myśli socyalistyczne 
streiki) stąd też pochodzą rozruchy lu- 
dowe..." 

Prócz tego. jeśli „Naprzód“ przyjął wobec 
Bwoich czytelników obowiazek  poinformo- 
wania ich o encyklice papieskiej. należało- 
by wspomn/eć jaazeze jetan is] sotap, głzie 
Panie! wsbunazia nu praze Kołunte w „anie 


gotówką. 
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raniu się materyalizmowi w życiu rodzin- 
nem i państwowom, który tam już tak wiel- 
kie sprawią szkody”; mógłby „Naprzód 
przy tej sposobności sięgnąć do znanej s0- 
bie literatury i wyjaśnić, jakie to systemy 
np. społeczne opierają się o materyalizm. 
Pomocą może mu być książeczka Engelsa 
„Rozwój socyalizmu", w której autor ustala 
dwie zasady podstawowe socyalizmu, od- 
kryte przez Marksa: teoryę wartości $ — 
materyalizm dziejowy. 

Wreszcie, jeśli „Naprzód“ gechco być 
dokładnym, winien pouczyć swoich katoli- 
ckich czytelników, że szczególną miłościa, 
Papieża cieszy się „akcya katolicka“, któ- 
raj nazywa „najdroższą sobie“ (katolickie 
stowarzyszenia oświatowe, zawadowe, ka- 
tolicka prasa i t. 4.» której kierownictwo 
zleca biskupom. 

Oto, czego jeszcze brakowalo anlykułowi 
„Naprzodu, Ale tego już oczywiście nie mógł 
ogłosić, i z pewnością nie ogłosi. Toby ani 
jemu, ani socyalizmowi nie pomogło pewno! 
A czy mu pomoże to, ca dotąd podał? Wol- 
no wątpić! Może ten I ów ogłupiony przez 
żydowskich agitatorów robotnik p. Hacke- 
rowi uwierzy, i jego perswazyę przyjmio 2a 
idlobrą wolę Ogół jednak inteliqontniejszy, 
czytający między wierszami. zrozumie, że to 
była — żydowska sztuczka. 

Dla nas zaś jest to tylko -Sicnum tem- 
voris“: socyalizm, jeśli chec trafić do spo- 
łoczeństwa, do robotnika zwłaszczą, mesi się 
uciekać do religii, — musi chcąc nie chege 
podgryzać gałąź, na której siedzi. To wła 
śnie daje nam pewność, źe wcześniej, czy 
później i obałamneewi przez „Naprzód” zro- 
zumieja fałszywą grę żydowskich redakto- 
rów i przyznają się otwarcie do sztandaru, 
pod którym tylko może stać katolieki ro- 
botnik — Cl. D. Tak gocyalizm i Naprzód“ 
będzie 

ein Teil von jener Kraft, 

die stets das Böse will 

und stete dag Gute schaffr, 
Pejot, 


Wobec najazdu żydowskiego. 


Prasa Żydowska znowu bije na alarm z pc- 
wodu „hiobowych* wieści, Co się stało? Rząd. 
zabiera się wreszcie — tak zapewnia przynaj- 
mniej „Nowy Dziennik* —- do wysiedlenia na- 
pływowych żywiołów Żydowskich. Z samej 
Warszawy ma być wysiedlonych aż... kiikana- 
ście tysięcy żydów, a „dziesiątki (!) osób, ma- 
jących już paszporty zagraniczne na. wyjazd do 
Ameryki, Palestyny, Argentyny itd. przymugo- 
wo odstawia sią do granicy rosyjsko-ukratń- 
skiej“. Te wrzaski mają z pewnością na evu 
zatuszowanie istotnego stanu rzeczy, wyrost 
groźnego dla państwa polskiego. Wiemy, Że 
Polska zalana jest emigrantami źydowskimi z 
Rosyi, którzy przedostają się tu legalnie i nie- 
legalnie, Gdy rząd może odstawia „dziesiątki” 
żydów do granicy, krocie napływają i siedzą 
tu spokojnie xa fałszywymi paszportami. 

Ciekawe pod tym względem rzeczy donosi 
korespondent „Kur. Lwow.“ z pograniczą pol- 
sko-sowieckicgo. Organizacyą przedostawania 
się żydów z Ukrainy do Polski zajmuj; się mię- 
dzy innemi specyalne biura transportowe w 
Płoskirowie ij Kamieńcu, Biura te posiadają 
tajne agentury w Polsce, Zadaniem biur jest 
dostarczenie imigrantom odpowiednich, oczywi. 
ście podrobionych, bądź też na obce nazwiska 
wystawionych dokumentów, w wyrabianiu któ- 
rych współdziałają wymienione agentury po 
stronie polskiej. Na ezele organizacyi trans- 
portowej w. Płoskirowie stoją żydzi: Kantor, 
Schilman 1 Szwareman, którzy posilkują się 
swymi krewnymi w Wołoczyskach, Podwoło- 
Czyskach, a nawet we Lwowie. Owi pomocnicy 
po polskiej stronie mają za zadanie dać imi- 
grantowi przytułek, w razie potrzeby ułatwić 
mu wydobycię potrzebnych dokumentów, oraz 
ułatwić dalszą podróż w. głąb Polski. 

Bardzo „sprawnie“ funkcyonuje biuro traus- 
portowe w Kamieńcu, kierowane przez ży- 
dów: Weismana, Sternika, Kantora i Klein- 
mana. Agenci tego biura, rekrutujący się z pul- 
skich żydów, czuwają nad pomyślnemi prze- 
kraczaniem imigrantów przez Zbrucz, nastę- 
pnie zaś skiorowują imigrantów. do Czortkowa. 
Tam zań istnieje komitet żydowski, mieniący 
się amerykańskim, który wydaje „.poświadcze- 
nia“, że imigrant „zamierza udać się do Pale- 
styny lub Ameryki“, Podobny proceder ođhy- 
wa się równieź w. „amerykańskim komitecie 
żydowskim“ wo Lwowie, na podstawie które- 
go poświadczeń imigranci żydowscy otrzymują 
z Dyrekcyi po'icyi terminowo pozwolenie na 
pobyt. Pozwolenie terminowo z kolci udaje się 
prolongować, a często uzyskują imigranci naj- 
różnorodniejszemi drogami dokumenty, z€4wa- 
lajace na stałe osiedlenie się w Polce, 

Tak brzmią infprwacye „Kur. Lwow., któ- 
re zresztą potwierdzają tylko rzeczy ogólnie 
wane, W każdym razie oświetlają. one należy- 
je otęsne a'army prasy żydowskiej, kiórx 


F_odzesamwiem | ber odwvsrenia 


Ka csłyr: olmzai:2 Fassia polsk. 
z prmazyfką posztowa 


Marek 7800 


| cy, 


Marek G500 f 


przytem odsłania powne tajemnice. „Nowy 
Dzien.“ w artykule „Tragedya (Î nad Zbru- 
czem” zapewnia, że „zen. Sikorski w rozmowie 
z senatorem Ringlem przyrzekł powna ulgi dla 
żydów (w chwili. gdy losy gabinetu gen. $i- 
korskiego się ważyły), ale obcenie, gdy prasa 
narodowa zadzwoniła ma alarm, „przestał na- 
gle mieć jakiekolwiek skrupuły”, 

Nie przesądzamy, ile jest prawdy w do- 
niesieniu syonistycznego organu, który, jak 
widzimy, ma żal do gou. Sikorskiego, że zdra- 
dził żydów. Możemy jednak zapewnić „Nowy 
Dziennik, że pomimo. jego obłudaych wrza- 
sków, opinia polską nie przestanie „dzwonić 
na alarm” wobec istotnego niebezpieczeństwa, 
jakiem jest dla Polski —— i tak zalane: przez 
żydów. — masowy najazd obcych nam i wro- 
gich żywiałów ze Wschodu, Przeciw tej inwa- 
zyi, dokonywanej za pomocą oszustw i fal- 
szerstw, państwo polskie musi i hedzie się 
bronić, ; 
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Jeden z księży půeslal nam pismo staro- 
stwa w Jaśle, zawierejące okólnik wojew. kra- 
kowskiego o paduiezwańu pensyi rządowej dla 
duchowieństwa. 

Województwo donosi starostwom. że M. W. 
R. i O. P. podniosło dotacyę dla duchowień- 
stwa katolickiego Małopolski czterokrotnie, a 
to na okres prowizerynm budżetowego (1. I. —- 
51. HL b. r); poleca starostom zwrócić się do 
księży, „którzy — cytujemy słowa okólnika — 
dotychczas wzbraniają się podejmować swe 
pobory (1!) i wezwać ich, aby zawiadomiji 
Województwo, czy ehcą takowe pobierać". 

Szkoda, że Województwo odrazu nie podało, 
jak wysoką będzie ta ezterokroóina  pensya. 
a cały okólnik mógłiy figurować w piśmie hu- 
morystycznem obok innych „witzów”, Wyre 
czamy je i donosimy, że, ponieważ dotychcza- 
sowa „pessya“ wikarego wynosi 70 Mk. (siedm- 
dziesiąt Mk.) mies, przeto odtąd będzie wy- 
nosiła — o ile tabliczka mnożenia nie zawo- 
dzi — 280 Mk, Jost to zatem o 20 Mk, mniej, 
niż trzeba na marke listową celem zawiado- 
mienia wojowództwa. na kopertę i papier już 
nie wystarczy. 

— Bez komentarzy! 
i o a 


Lewica przeciw urzędnikom. 


Warszawa. (Telef. wł.) Środowe posiedzenie 
Konisvi skarbu było widownią charakterysty- 
cznego konfliktu przedstawicieii wsi i miast. 
soprezemamci ludowców na posiedzeniu wtor- 
kowem uzyskali większość głosów dla swego 
wniosku, który zwalnia ud podatków docho- 
dowych gospodarzy rolnych, posiadających 
mnioj aniżeli 30 hektarów ziomi, t, j. 50 kilka 
morgów gruntu. 

Pos. Gościeki postawił na posiedzeniu śro- 
dowem wniosek, ażeby zwolniono od podatku 
dochodowego pierwszych pięć kategoryi, t. j. 
tych, którzy mają dochód mniejszy od 600.000 
mk. miesięcznie. Wniosek ten, dotyczący mulej 
uposażonych pracowników biurowych i kandlo- 
wych, niższej inteligencyj i t. p. — przepadł 
wnioskiem Piastowców, P. P. S, į reszty lewi- 
cy. Głosowała za nim jedynie grupa ósemki. 
Natomiast uchwalono wniosek nos. Moraczew- 
skiego, który zwalnia od podatku í kwietnia 
b. r. tylka 2 kategorye najniżeze, t. j. osoby 
posiadające mniej niż 250.000 mk, miesięcznie. 
Katogoryc te będą płacić od 1 kwiotnia po- 
datku 0.5%, 

W końcu komisya uchwaliłą rezolucyę pos. 
Gościckiego wzywającą min. skarbu, ahy wy- 
dał insirukcyę eo do ścisłego stosowania art. 63 
ustawy z dn. 16 lipca 1920 r., wedlug którego 
podstawą do obliczenia dochodu jest zeznanie 
płatnika i udzielono przezeń wyjaśnienia. Art- 
tykuł ten zakazuje somowolnego sprostowania 
zaar płatnika, 


0 dostea do Wisły, 

Warszawa, (Telef. wł.) Ze wzęlądu na roz- 
bicie się bezpośrednich rokowań pomiedzy 
Niemcami a Polską w Sprawie dostępu dla lud- 
ności Prus Wschodnich do Wisiy, Rada amba- 
sadorów poleciła komisarzom alianckim dla 
spraw G. Śląska wypracować projekt odpowie- 
dni, któryby wziął pod uwagę różnice istnie- 
jące. Projekt został wręczony obu rządom. a 
następnie została wysłana dulogacya na konfe- 
rencyę, która się odbydzie we czwartek we 
Wrocławiu. 


DR. STRASSBURGER WICEMINISTREM 
SPRAW ZAGRAŃ. 


NA Nru: w Krakowie i na prowincyi 300 Marek. 


Redakcya (ul. ir. 10) i Administr. (fe). K. 3344), Kraków, św. Krzyża 11.- Drukarnia św. Tomasza 35, (tel W. 3344) Kanlo P, R. 0. w Warszawie 140.055 
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Ostateczny projekt naprawy skarbu. 


Miernik złoty tylko dia dochodów. — Nowe podatki. — Wyrównanie oplat. — Indeks cen 
huriownych podstawą wartości złotego, 


ku bieżącym doprowadzony de równowagi, 
W latach następnych jest już z nich przew 
dziany pewien określony dochód. Wartość 
złotego polskiego ma być Obliczona na podsta. 
wie indeksu cen bhurtownych w ten sposób, e 
zostanie utworzona lista 19 zasadniczych tO- 
warów, których cena przedwojenna przyjęta 
zostanie za 100 punktów, s Średni stosunck 
obecnych cen tych artykułów do cen przedwo- 
jennych w danym okresie będzie uznany jako 
wskaźnik do określenia wartości złotego pol- 
skiego. 

Pozatem ustawa przewiduje szeroką relormę 
administracyi państwowej, polegającą na zmia» 
nie organizacyj i zakresu działań postępowae 
nia administracyjnego władz i urzędów pue 
stwowy cl. 

(Red. A zatem min. Grabski znowu zmie» 
nit swoje poglądy na sprawę miernika złotego. 
Przedewszystkiem ustępując wobec postulatów 
kół przomysłowo-finansowych nie wprowadzą 
złotego miernika do operacyi kredytowych, ala - 
ogranicza gn do samego |mdżetu. A po drugie: 
podstawą wartości złotego będzie nie kurs 
franka szwajcarskiego, mie cena 4/, 100 kg. 
złota i nie cena zboża, ale indeks con hurto- 
wnych 19 towarów). 


Warszawa, (Telef. wł.) Projekt ustawy, 6 na- 
prawie skarbu uległ w ostatecznej swej redak- 
cyi pewnym zmianom. Dzieli się o) na na- 
stępująco działy: Budżet, stały miernik w bu- 
dżecie, przedsiębiorstwa państwowe, Oszczędno- 
ści, wzmożenie dochodów i sposób pokrycia đe- 
fieytu. We środę rozpatrywała go Rada min. 

Miernik złoty ma być etosowany jedynie 
przy obliczaniu dochodów państwowych oraz 
przy określaniu ostatecznej nieprzekraczalnej 
granicy wydatków, natomiast w innych dzie- 
dzinach skarbhowOści nie est przewidziane 
wprowadzenie miernika złotego. Celem po- 
krycia deficytu ustawa przewiduje wprowadze- 
nie nowych podatków, przedewszystkiem je- 
dnorazewego nadzwyczajnego podatku mórgo- 
wego, pozatem podatku od nietuckomości miej- 
skich w wysokości trzechkrotnej od czynszów 
pobieranych przed wojną w złocie. Ostatni po- 
datek pobierany był dotychczas przez wladze 
samorządowe. Ustawa przewidaja podwyższe- 
nie wszystkich podatków oraz Gpłat skarbo- 
wych, ©płat monGpolowych, podatków pośre- 
dnich do norm przedwojennych. 

Budżet przedsiebiorstw państwowych będzie 
wydzielony z budżetu państwewego i już w TO- 


francuskich urzędników kryminalnych, którzy 
obejmą agendy niemieckich urzędników poli. 
cyjnych oraz prezydyum policyi w. Essen. 


Ministrowie niemieccy buntują. 


Berlin. P. A. T. Dzicbniki donoszą, że: m!łma 
zakdzu niemiecki minister handlu i minister 
opieki społecznej bawili incognito na terenie 
ekupacyjnym zagłębia Ruhry i odbyli tam kon< 
ferencyę z przedstawicielami organizacyi robn 
tniezych oraz Isb handlowych w sprawie zor- 
ganizowania dalszego oporu przeciwko zarzą: 
dzenjœn władz okupacyjnych, 


Gen. Le Rond w Zagłębiu. 


Esen. (A. W.) Przybył tu gen. La Rond, 
były prezydent miedzykoalicyjnej komisyi ple 
biscytowoj na Górnym Śląsku. Ma on zająd 
miejsce generała De Vignes w międzynarodor 
wej komisyi nadreńskiej, ażeby zebrane na Gór 
uyin Śląsku doświadczenia, zużytkować obe- 
cuig w zagłębin Ruhr. 


swojego kroku podali, žu zmuszeni zostali do 
bojkotu Francuzów i Belgów przez teror na- 
cyonalisiycznyek organizacyi, 

Essen. (A. W.) Wetmg informacyi pism ber- 


; ; L NOWE TRANSPORTY WOJSK FRANCUSK. 
lńskich, postanowiły wladze okupacyjne zała- 


7 E LA m 
Opór Niemców słabnie. 
Diissedort. (A. W.) Agencya Havasa za- 
mieszcza wielo mówiący komunikat, który 
świadczy, łe opór Nieniców poczyna £upełnie 
maleć, I tak; dyrektor urzędu ełowego w Bo- 
chum oświadczył władzom okupacyjnym, że 
zgadza się przyjmować ich polecenia nawet w 
języku francuskim, Wydawca pisma „Märki- 
scher Sprecher“ zwrócił się do władz francu- 
k ; . Berlin. P. A. T. Według doniesienia „Burłi- 
się ostatecznie z rem kolejarzy, — Ą i SE: alcia P ; 

S m iw Z "wk oda E ner Tagcblattu“ z [rewiru, silne transporty 
kolejowych niemieckich kofiuniiezć w którym | Wojskowe trancuskie są w drodze do zagłębia 

U PSAS a a 4 . ETS 7, E spe =. ZEK ` h 
władze okupacyjne wzywają ich po raz ostatni | SUMY. * tee: „| m JE 15 - 
do poddania się zarządzeniom Francuzów. Wła. |. 169 EA WŁOŚĆ Arue, eaha Ea 
dze okupacyjne postanowiły objąć swemi prey- potaeów wojskowych z mityłervą 1 AnKa. 
musowemi zarządzeniuni wszystkie linie kole 4; i y 
jar ene niibi k „Przyjaźń dla Francyi celem polity*i 
o á l m PTT 
angielskiej . 
Londyn. (A. W.) Fodczas dyvskusyi w anyiol- 


skich z prośbą o pozwolenie na wydawanie wa- 
dal pisma, W swojej prośbie zaznaczył wyda- 
wea, że zupełnie rozumie powody kroku wladz 
okupacyjnych. Również i tak przez prasę nic- 
miocką rozdmuchiwany do wielkich rozmiarów 
bojkot Francuzów w Eesen przez tamtejszych 
kup'ów, zrobił kompetance fiasko. Kupey ustą: 
pili zupclnio, hędąc zadowolonymi, żo mogą 
znaleźć zbyt na swoje towary. W motywach 

a . . b p * b . 
_ Usunięcie niemieckiej policyi. 

Wiedeń. (A. W.) Jak donosi „Ncuo Freie skiej Jzb'o «min nad propozycyą partyi Tibera- 
Presse” z Essen, postanowity władze francu- łów w sprawie interwencył Anglii na korzyść 
skie usunąć zupełnie niemiecką policyę, W jej Niemiec, lord Robert Cecil wypowiedział się w 
miejsce objęłaky urzędowanie pólicya francu- następujący Sposób ZA paiityka f frar.uuskąt 
ska. W tym cciu przedsięwzięły władze roz.|„Przyjaźń Anglii dla Francyi jest jedynym te- 
brojenie policyi esszńskiej, przyczem 0 mało lem angielskiej polityki“ Słowa te Maint 
nio doszło do poważniejszych zaburzoń. W osta- | zują dokładnie linię polityczną Anglii w, konfli- 
tnieh duiach przybyła do Essen większa liczba |kcie trancuskowiemieskt u. 


Mada ministrów uchwaliia uchylenie ustawy 
z dnia 1 sierpnia 1919 r., zawierającej chostrze- 
nie i kezwzględną karą Śmierci zagrażające 
przepisy o odpowiedzialności osób wojexowycie 
za przestępstwa, popełniane z chęci zysku 


. e Ld 
Z Rady ministrów. 
Warszawa, P. A. T. Rada ministrów na po- 
siodzeniu w dniu 21 b. m. uchwaliła: 1. projekt 
ustawy o ustanowieniu krzyża zasługi; 2. pro- 
jekt iustrukcpi slnżtowej, dotyczącej urzędo- 
wania komisarza gezeralnego w Gdańsku. In- 
struscyą t podporządkowuje się kemisaryat 


Fouadto uchwalone: G- Vrejckt noweś Go 
ustawy podatku ed skrzynek depozytowyci:, 
jrewidujący podniesienie stawek do mysokości 


generalny Kzoczypospolitej, który dotychuzas 
podleguł prozesowi Rady ministrów, ministrowi 
tesortowenu; 8. nowy rasubunin dla komitetu 
ekonomicznego nóniswów, Komisarzówi uad- 
zwyczanemu do zwałezunia drożyzay zupe 
wniono udzial w cbuwiach komitetu, pizęczem 
d w sprawach, dotyczących jego zakresu dziala- 
Warszawą. F A. T. „Kuryer Polsk'* donosi: | nia, służyć mu bydzie prawo głosu stanoweżo- 
Wezoraj Aotychrzasowy naczomik Wydzialu| go. d. Wniosek miuslru spaw zagr. w Spra- 
prasowego w ministerstwie spinw wewn, kapl-jwie umowy z Niemesmi, CGotycząctj tranzytu 
tan Libicki, poźegnał się z podwładnym perso- | 


Warszawa. (Telef. wł.) Prez. Rzeczypospoli- 
tej podpisał nominacyę dra H. Swassburgera, 
wieemin. przemysłu i handlu, na wicemin. spraw 
zagranicznych. ` 
ARANA W PEFERACIE PRASOWYM MIN. 
y SPRAW WEWN. 
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10.000—50.600 mk. rocznie; 7. proj st noweli 
do stawy 0 podatku od kapitałów i rel. jazee 
wułujący zmianę poborów podatku od sum bis 
poiecznych: 6. prożekt ustawy o epiūtach stems 
piowych od współdzielii, mający na celu uje- 
ducstajniewie wysckosei tych opłat. craz olni- 
teniu wysokośc?! tych oplat w stosunku da 
opłat, uiszezanych przez spółki akcyjuc. 


Wreszcie Rada ministrów uchwaliła: 9. Pro- 


pomiędzy polskim Górnym Śląskiem i resztą! joki ustawy o rozejąguięciu ustawy o Mtesmes, 
nalem, Stenowikko te obist p. M. Wańkowie:. |Polski przez niemiecki Góry Sląsk. 5. Dotejlczewiu robotników od wypadków. 


Bir. 
= 


Z dnia politycznego, 
Nowa polityczna podróż kanclerza Austryi, 
Ks. Dr Seipel, kanclerz austryacki, uży- 

wa jako ważnego Środka w swej polityee za- 
granicznej podróży do państw k ościennych, 
gdzie styka się osobiście z ludźmi, kierujący- 
mi tych państw polityką, starając się przytem 
zyskać ich sympatye dla swej ojczyzny, wzglę- 
dnie, rozwiać uprzedzenia, jakie wobec niej 
posiadają. 

Obecnie, po Pradze, Berlinie, Budapeszcie, 
przyszła kolej na Belgrad, dokąd wybiera się 
Ks. Dr. Seipel, aby zetknąć się osobiście z pre: 
mierem jugosłowiańskim Pasiczem. 

Wiedeńska „Politische Korrespondenz“, będą- 
ea tak, jak za czasów monarchii, oficydlnym 
organem każdoczasowego rządu :+n5'ryackiego, 
pisząc o tej podrójy, zaznacza, iż „jci słównym 
celem jest nawiązanie Ścisłych stosów mię- 
dzy Austryą a Jugosławią pod wzgici?m gO- 
spodarczym, co odbić się musi w sposób korzy- 
stny na konsolidacyi, stosunków środkowo- 
europejskich“. 

Jest to, oczywiście, frazes niewiele mówią- 
ty, którym komentowano również poprzednie 
podróże księdza-kanclerza. Jakikolwiek jednak 
będzie wynik jego wycieczki do Belgradu, trze- 
ba podziwiać patryotyzm, energię i optymizm 
tego człowieka, walczącego tak wytrwale dla 
dobra swej ojezyzny i dotąd z widocznym skut- 
kiem. Sanscya finansów austryackich — to 
dzieło przechodzące prawie siły ludzkie — już 
się rozpoczeła a liezba zaciętych wrogów Au- 
stryi, dzięki zabiegom Dra Seipla, zmniejsza 
ię z biegiem czasu. 


Kopernik — wzór pokory mędrca 
"Przemówienie arecyb. Teodorowicza. 

Po mszy Św. pontyfikalnej, odprawionej 
w czasie uroczystości kopernikowskich w ko 
ściele św. Jana w Toruniu. wygłosił ks. arcyb. 
Teodorowicz kazanie, będące wyrazem 
hołdu dla wielkiego męża i jego rodzinnego 
miasta. Przedstawił w niem Kopernika jako 
zzłowieka jednej myśli, który nie dał się sku- 
sié swym różnorodnrm talentom, ale pozostał 
wiernym swej jednej idei. I w tem jest wzorem 
Kopernik dia polskiej nauki, że nigdy nie od- 
łącza wiedzy cd kultury duszy i stawia dla 
siebie wręcz za maksymę, iż „przeznaczeniem 
jest wszystkiech nałobnrch nauk odwodzić od 
zdrożności i ku dobremu zwracać myśl ludzką”. 

Swe wielkie dzieło przeorał Kopernik wiet- 
kiem wewnętrznem cierpieniem, które jego 
kulturę wewnętrzną tylko tem jaśniej ukazało 
światu. Bo tragedyą jego życia jest właśnie 
wicikie jego odkrycie. Stawia on wielki pomnik 
światu, a jednak odsłonić go nie może i nie 
chce, aby nie wywołać zgorszenia i pośmiewi- 
ska. Bo stary błąd jak dąb tysiącletni zako- 
rzeniony w ludzkości, tego co się go tknąć 
ośmielił,  piętnował za szaleńca. — I same 
uczelnie, same uniwersytety nawet będą się 
Kopernika wypierać i przeciw jego teoryom 
bronić. Ale w tem jest jego wielka kultura, 
te się na to nie zżyma, nie obrusza, a nawet 
temn nie dziwi; owszem za coś naturalnego 
Uznaje to, eo go spotyka. On wie, że go za 
trutnia między pszczołami sami uczeni poczy- 
taja; on nie dla obawy wzgardy dzieła swe- 
go wydać nie chce, ale nie żąda wyrozumie- 
nia dla niego, a nawet tłumaczy, iż dzieje się 
to i dziać musi a powodu „nowości i niepoję- 
tności jego twierdzeń!“ 

Wreszcie staje on za wzór prawdziwej poko- 
ry medrca i geniuszu, która się nawet w stylu 
jego przebija, Bo gdy inni małe myśli z wiel- 
kim hałasem na targu Świata sprzedają, to on 
jedną z najwiekszych myśli podaje w takiej 
jakiejś bezosobistej rasie stylu, że wielki Kep- 
plec w podziw uderzy i zawoła: „Kopernik na- 
wet sam nie wie, jakie skarby jego myśl dla 
świata niesie“. 

Świat — nazywa on „fabrica divina Optimi 
èt Maximi“, „fabryką Boską Najlepszego i Nhj- 
wyższego Siwórcy*. Całe swe życie w fabryca 
tej pozostaje, w swem przekonaniu, skromnym 
czeładnikiem. Nie siebie, nie samą nawet na- 
turę, nie prawa przez siebie odkryte podziwia, 
ale się wznosi do podziwu Tego, który jeat 
Stwórcą wszechświata. 

Jakiż to wzór dła dzisiejszej wiedzy, która 
odkrywając prawa nowe w wszechświecie, sa- 
ma siebie raczej chce ubóstwiać, niži Tem, 

~ który je założył; i nieraz raczej woli przyznaś 
się do agnostycyzmu, do nieumiejętności all:e 
riepoznawalności Boga. albo woli w martwem 
stworzeniu uznać myśl, serce i twórczą mą- 
drość, niżby miała ugiąć kolano przed Stwór- 
cą wszechrzeczy. 

Mowa płomienuą wielkej tej duszy są dwa 
pocmaty. Jeden pormat geniusza „De revolu- 
tionibus“, a drugi poemat dziecięcej wiary 
w hyninie czci Chrystusa: to „7 gwiazd”, 

Jeden poemat miłości i zachwytu dla przy- 
rody — a drugi poemat miłości i zachwytu 
dia Świata nadprzyrody. 


Zjazd Związku Sokołów. 


Do. 18 b. m. obradował w Warszawie zjazd 
Rady głównej Związku Sokolego w „Pułsee. — 
W zjeździe wzięło udział 10 członków zarządu, 
£0 delegatów zarządów dzielnicowych. 64 de- 
legatów zarządów okręgowych oraz jako go- 
ście delegaci ministerynm oświaty i min. spraw 
wcjskowych, prez. m. Warszawy Jabłoński, 
gen. latin'k i przedstawiciele stowarzyszeń 
sportewych. 

Według odczytanego sprawozdania, ogólna 
liczba członków .Sokoła* w Polce wynosi 
58.402, w 630 guiaziłach, 55 okręgach i 6 dziel- 
nicach, lezka ta jednak iest o wicle niższa od 
rzeczywistej, wobec rozwijającego się ruchu s0- 


| „GŁOS NARODU” g dnia Z3 Lutego, 1923 oku. 


kolego, zwłaszcza w zachodnich prowineyach 
Rzplitej. Oprócz tego istnieją zwiazki sokcle 
w Ameryce, wa Francyi i w Niemczech, gdzie 
są przez rząd niemiecki prześladowane, Wię- 
ksze skupienia sokołów, bo przeszło 60 gniazd. 
są na Śląsku, który przypadł Niemcom i Cze- 
chom. 

Obrady zakończyły się uchwaleniem wnio- 
sków Komizyi dotyczących zakładania drużyn 
młodzieży, zwłaszcza pozaszkalnej; zakazu uży- 
wania alkoholiu w czasie służby sokolcj; zlotu 
ogólnego w Warszawie w 1925 r.; jednolitych 
leg'tymacyi i cznak sokolich; birlżera (nają- 
cego wynosić 20 tysięcy złotych); składek na 
rzecz Związku (20 groszy rocznie od członka); 
prenumeraty przez gniazda „Przeglądu Soko- 
lego“ itp. Nadto upoważniono „Sokół* krako- 
wski do zaproszenia wszystkich gniazd z Rze- 
czypospolitej na złot w Cieszynie. 


wa 


1) Co zamierza uczynić, aby podwładni mu 
członkowia Prezydyum miasta, obowiązani z 
urzędu do strzeżen'a ładu, porządku i spokoju 
w mieście, nie uczestniczyli w organizowaniu 
uiicznych zaburzeń i niszczeniu mienia obywa- 
teli? 

2) Co zamierza uczynić, aby podwładny mu 
wiceprczyd. Bobrowski swojemi wystąpieniami 
publicznemi nie powodował pewnej grupy poli- 
tycznej do karygodnych demonstracyi, obraża- 
jących w wysokim stopniu uczucia religijne 
chrześcijańskiej lndności, stanowiącej ogromną 
większość mieszkańców miasta? 

3) Co zamierza uczynić, aby siedziba Arcy- 
pasterza Dyeeezyi była należycie ochronioną 
przed rapadami, powotowanztmi przez witepre- 
zydinia miasta Dia Bobrowskiego? 

4) Jakie kroki zamierza pan prezydent pod- 
jać, aby Księcin Biskupowi, jako Arcypaste- 


Wniosek dzielnicy poznańskiej o zmianę w |rzowi Dyecezyi dać pełną Batysfakcyę, czego 


statucie, by członkiem Tow. mógł być tylko 
Polak chrześcijanin, przekazano zarządowi do 
odpowiedniego ziedagowania. 

Do przewcdniciwa Związku wybrani zostali 
pp.: Adam Zamovski (prezes), Stanisław Biega 
(wiceprezes), Dalkowski, Maksyś, Matuszewski, 
'Terech, Kozicłewski, Lisowski i Kłoś, 


a m 


Sprawy szkoły i nauczycielstwa, 
Chrześc.naiscz, Kożo sejmowe, 

Dwie zawodowe  organizacye nauczyciel- 
stwa: Tow. Naucz, Szkół Wyższych i Stow. 
chrześc.-nar. nauczycielstwa szkół powszech., 
dały inicyatywę do stworzenia połskiego klubu 
nauczycielskiego dla obrony interesów szkoły 
i nauczycielstwa. W tym celu spowodowały 
zarządy odnośnych stowarzyszeń konferencye 
w dn. 7 i 8 b. m., skutkiem czego było zawią- 
zanie klubu posłów nauczycielskich 8-ki. Pre- 
aydyum stanowią: Dr Mendrys (Ch, D.), prezes 
| zarazem kierownik sekcyi dla szkół średnich, 
prof. Dr Konopczyński (Z. L. N.), wicepr. 
i kierownik sekcyi szkolnictwa wyższego, inż. 
Mianowski (Ch. D.) wicepr. i kierownik sekcyi 
szkoln. zawodowego, sen. Sieciński (Z. L. N.) 
wieepr. ł kierownik sekcyi szkoln. powszechne- 
go. wreszcie pos. Nowicki (Ch. Ð.) sekretarz. 
Cały klub złożony z posłów sejmowych i se 
natorów liczy 24 członków, 

Świeżo doniosły warszawskie dzienniki o roz- 
poczęciu prac przez Chrz. Naucz. Koło sej- 
mowe., 

W dn. 16 lutego 1923 r. odbyło się w Sej- 
mie pod prewodnictwem posła Dra Mendrysa 
(Chrz. dem.) posiedzenie Chrześc. Naucz. Koła 
Sejmowego. Po wyczerpującym referacie posła 
Korneckiego o programie ustawodawstwa szkol- 
nego, uchwalono przystąpić do systematycznej 


pracy nad tym przedmiotem, przyczem poszcze. |tura'na i 


gói członkowie Koła objęli następujące refe- 
raty: poseł Kornecki o organizacyi szkolnietwa, 
poseł Dr Rgb o organizacyi władz szkolnych 
i eamorządu, Dr Mendrys o utrzymaniu szkół. 

Na wniosek posła Sołtyka uchwalono zwró- 
cić się xa pośrednictwam Min. W. R. t O. P, 
aby przedłożył program prac ministerynm w 
dziedzinie ustawodawstwa szkolnego. Przed- 
miotem obrad najbliższego posiedzenia Kola 
będzie nagły wniosek posła Waayńczuka w. 
sprawie wprowadzenia języka ukraińskiego do 
wszystkich szkół na terenach Chetmszezyzny 
i Polesia, 

Fakt utworzenia Koła wita nauczycielstwo 
z radością z tego szczególnie powodu, że po- 
watało na skutek inicyatywy organizacyi nau- 
czycielskich, Pozwala to żywić nadzieję, że 
Sejm w ten sposób, przez kontakt z organiza- 
cyami nauczycieli, lepiej, niż dotąd będzie in- 
formowany o ich bolączkach ł postulatach. 


domaga się obrażona w swoich przekonaniach 
katolicka ludność Krakowa i Dyecezyi krako- 
wskiej? 


Ruch chrześc.-temokratycziy. 
Wzmocnienie szeregów Ch. D. 


„Gwiazdka Cieszyńska* z 20 lutego b. r. 
przynosi we wstępnyrn artykule wiadomość, któ- 
ra naszym czytelnikom i zwolennikom ruchu 
chrześc.społecznego sprawi szezerą radość, — 
Oto najpoważniejsze na Śląsku Cieszyńskim 
ugrupowanie polityczne, „Związek śląskich kā- 
tolików", na Walnem Zebraniu dn, 17 b. m. 
uchwaliło przystąpić do Ch. D. 

Organizacya ta założona przed 40 laty, ma 
swoją piękną kartę w dziejach ŚIąska, jako 
budzicielka narodowego poczucia w ludzie ślą- 
skim i szermierz w obronie jego praw obywa- 
telskich za czasów austryackieh. Dziś ma 
swoich dwóch posłów. w sejmiku wojewódzkim 
(ks. prof. Brznskę i p. Palarczyka) i jednego 
przedstawiciela w Sejmie warszawskim, swoje- 
go wodza, ks. posła Londzina. 

Jego połączenie z Ch. D., dokonane po doj- 
rzałym namyśle, jost, ściśle mówiące, tylko kon- 
sekwencyą katolickiego i demokratycznego 
programu, obu stronnictwom wspólnego, a ini 
cyatorom daje piękne świadectwo zdrowego 
oryentowania się w chaosie partyi. Związek 
złączony Ściś'e z Ch. D. obecnie zakończył je- 
den okres swego rozwoju; jego działacze 
i członkowie rozpoczynają drugi, w. którym 
oparci o silną, ogólno-polską organizacyę Ch. 
D., jej zwarty i liczny klub sejmowy, utrsy ma- 
ją dobrą swoją tradycyę, rozwiną szerszą je- 
szcze działalność katolicko-społeczną. 

Niezależnie œJ tego oczywiście pozostają na- 
dal wszystkie instytucye Związku religijno-kul- 
tworzą odrębną apolityczną organi- 
zacyę. 


Posiedzenie Rady miejskiej, zwołane na Śro- 
dę 21 b. m., otwarł o godz. 6 wieczór prezy- 
dent m. p. Federowicz wobec słabego komple- 
tu radców, Na wstępie poświęcił prezydent ża- 
łobne wspomnienie radeom m.: $. p. Uderskie- 
mu i Suskienu, Żałobnego przemówienia wy- 
słuchała Rada stojące. 


Próba socyalistycznego teroru. 
W czasie przemówienia p. Federowieza sły- 


s RH + a" ; pi 
szeć się dały jakieś wrzaski, z powodu czego |PiEntSZy wytot 
Na |ezasowej ustawie. 


prezydent zarządził 5-minutową przerwę. 
zapytanie o źródło wrzasków, P. prezydent 
oświadezył, że w myśl zarządzenia budowni- 
etwa miejskiego na galerę można wpuścić 
tylko 40 osób, gdy tymczasem z gÓ:ą 150 0s5b 
domaga się wstępu na galeryę. Rzecz Się mia- 
ła w ten sposób: Socyaliści, oczekując wnie- 


Wybryki socyalistycznej gawiedzi, sienia na Radzie m. interpelacyi w sprawie 


Na  wezorajszem posiedzeniu | 


Rady m. Krakowa wniósł Klub 
Ch. D. interpełacyę do Prezydyum 
w sprawie socyalistycznych roz- 
ruchów w mieście, w brzmieniu 
następującem: 


W dniu 8 lutego b. r. o godz. 6 wieez. 


skandalicznego wystąpienia wiceprez, Dra Bo- 
browskiego w dn. 8 lutego na w'ecu socyali- 
stycznym, chcieli wprowadzić na galeryę W 
sali obrad Rady m. swoją bojówsę 1 w ten spo- 
sób steroryzować Radę. Jest to jeden ze zna- 
nyeh socyalistycznych sposebów zmuszan-2 po- 
litycznych przeciwników do mi'ezenia. Ten 
środek już jednak nie popiaca i szkoda było 


P. P. S. urządziła w Krakowie demoustraeyę | zakłócać powagę obrad Rady w. Szkoda też. 


uliczną, której przebieg organ tejże partyi 
„Naprzód“ tak przedstawia: Kiłkotysięczny po- 
chód ruszył z Domu Robotniczego na Rynek, 
gdzie z pomnika Mickiewicza przemówili: tom. 
Dr Bobrowski, Dr Kunicki, Hoffman i Jaroszew- 
ski, którzy napiętnowali niecną robotę ende- 
oką, podkopującą państwo. Z Rynku udał się 
pochód ul. Bracka przed kościół Franciszka- 
nów, gdzie odśpiewano „Czerwony Sztandar“, 
następnie przed pałae bisknpi w którym wyki- 
to szyby, wkońcu wróci pochód na ul. Duna- 
jewskiego, gdzie przed Domem Robotniczym 
przemówili tow. Malisz i Hoffman, Na zakoń- 
czenie wybito szyby w redakcyi endeckiego 
„Gońca, 

Z przebiegu demonstracyi, opisanego przez 
dziennik „Naprzód“, wynika jasno, że pod 
wpływem przemówień wygłoszonych pod po- 
mnikiem Mickiewicza, w szczególności przemó- 
wienia wiceprez. miasta Dra Bobrowskiego, ja- 
ko głównego przywódcy partyi socyalisty- 
cznej w. Krakowie, demonstranci udall się pod 
kościół 00. Franciszkanów, gdzie jeden z nich 
rzucił kamieniem w okno witrażowe kościoła, 
0 czem jednak „Naprzód“ wstydliwie nie 
wspomina, następnie pod pałac biskupi z po- 
wziętem postanowieniem wyrządzenia zniewa- 
gi Księciu-Biskupowi, Pasterzowi Dyeecezyi. 

Wabec tego, co wyżej przedstawiono £ wobec 
faktu, ża wiceprezydent Dr Bobrowski już po- 
przednie swojemt publicznemi wystąpieniami 
powodował swoich zwolenników do ekscesów 
ulicznych, podpisani członkowie Rady miasta 
Krakowa zapytują paaa prezydenta relasta: 


į wany 


że p. prezydent Tederowicz uegt niemęskiej 
obawie i wpuścił demonstrantów na gaieryę. 


Waioski i interpelacje. 

Po przerwie odczytał sekretarz p. Stras'k 
wnioski i interpelacye. 
Szona została interpelacya Klubu Ch. D. (za- 
mieszczamy ją na innem miejscu). Interpela- 
cya, która tyle strachu napędz'ła zocyalistom. 
znajdzie echo na następne pos eczenin Rady 
miasta, na którem nastąpi odpowiedź prezy- 
denta. i 

Między wnioskami odczytano wniosek nagły 
r. m. Adelmana % Klubu Ch. D. w. sprawie 
wybudowania przez p. Dreyfusa murowanego 
budynku na p'antach Dietlowskich i to wbrew 
zezwoleniu. (© tej sprawie napiszemy jutro). 

Dłuższą dyskusyę wywołał wniosek Dra 
Krzetuskiego w Sprawie wyanierzania przez 
komisys szacunkowe podatków cd dochodów. 
W tej sprawie zabierał między innymi głos rad. 
m. poseł Ho!eksa (Ch. D.) zaznaczając, że wo- 
bec obecnego położenia gospodarczego Polski 
płacenie wysokich podatków jest nicuniknio- 
ne. Wniosek p. Krzetuskiego odrzucono. Nie- 
mniej odrzucono nagłość wniosku p. Adelmana. 
Przeciwko nagłości wniosku oświadczyli się ró- 
wnież socyaliści, których zwoiennikiem jest po- 
dobno p. Dreyfus. 

Przed właściwym porządkiem dziennym Ra- 
da m. przyjęła do wiadomości wniosek Sekcyi 
IV. w przedmiocie zapisu przez p. Dąbczańską 
na koszta utrzymania przez nią dawniej ofiaro- 
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uchwalono uposażenie dla kapelana cmentar-, miejskiej Komisyi cennikowej przy oraawiantę 


nego, poczem przystąpiono do porządku dzien- 
nogo. 
Gmina dla Uniwersytetu, 

Wniosek w sprawie sprzedaży parceli pod bu- 
dowę Biblioteki Jagiell. przyjęto bez dyskusyi. 
Radca Dr Nowak składa imieniem Uniwersyte- 
tu podziękowanie. 


Grób dla bohaterów. 

Z dalszych wniosków przyjęto bez dyskusyj 
wniosek w sprawie odstąpienia U. J, parceli 
przy ul. Krupniczej, wniosek w sprawie miej- 
sca pod grobowiec dia bohaterów z pod Roki- 
tny, wniosek w. sprawie zakupna pola na TOZ- 
szerzenie cmentarza (za 117,500.000 Mp.), 


Nowa taryfa tramwajowa), 

Wniosek komisyi tramwajowej w sprawie 
podwyżki taryfy na miesiąc marzec, referował 
wiceprezydent miasta p. Sare Po przeprowadzo- 
nej dyskusyi, w której między innymi zabierali 
głos radni m. pp. Holeksa (Ch, D.), ks. Ka- 
sprzyk (Ch. D.), Rymar (N. D.) i inni, uchwa- 
lono następującą taryfę tramwajową: 

Bilet zwykły 300 Mp.; bilet zniżkowy dla 
urzędników, robotników i żołnierzy do sier- 
żauta włącznie 150 Mp.; bilety dła dzieci 
60 Mp.; biok po 50 bilotów 14500 Mp; za 
karty miesięczne 30.000 Mp. oraz podatek gmin- 
ny 15%. Po godz. 10 płaci się ceny podwójne. 

Nowa taryfa obowiązuje od 2 marca b. r. 
Za nową taryfą nie głosowali socyaliści. któ- 
rych mowca p. Dr Miller uznał wprawdzie ko- 
nieczność podwyżki, ale mimo to klub jego nie 
głosował. 


Inne wnioski, 

Podwyżkę opłat akcyzowych od wina, miodu 
i piwa uchwalono z pewnemi zmianami w 
kierunku wydatniejszego obciążenia niektórych 
gatunków. Rada miejska uchwaliła również 
poręki do 200 milionów Mp. dia kasy targo- 
wej na targowicy miejskiej. 

Wniosek komisyi  drogowo-kanałowej w 
przedmiocie konserwacyi ulic, wzdłuż których 
prowadzą wąskotorowe linie tramwajowe. nie 
natrafił na sprzeciwy. 


Sprawa „Gródka, 

Dłuższą dyskusyę wywołała sprawa budowli 
„na Gródku“. Spółka „Gródek* bez zezwole- 
nia instancyi budowlanych wybudowała budy- 
nek o 6 metrów wyższy, niż to było w planach 
przewidziane (27 m. zamiast 21 m.). Przekro- 
czyła zatem ustawę, zlekceważyła uchwałę Ra- 
dy m. W tej sprawie przemawiali radcy miejscy 
pp. Romanowski, ks, Kasprzyk (Ch. D.), Mu- 
czkowski ł in. Wkońcu uchwalono wniosek 
sekcyi I. i kotnisyi plantacyjnej, w myśl któ- 
rego Rada m. zezwala na budowę gmachu do 
wysokości 24 m. 

Następnie przyjęto en bloc szereg wniosków 
dotyczących nabycia wzgiędnie sprzedaży par- 
cel gruntowych regułacyi ulice, kredytów do- 
datkowych oraz przyznania veniam aetatis dla 
kilku pracowników miejskich. 


Otwieranie sklepów. 

Dy.xuzsyę wywołała sprawa otwierania skle- 
pów i handli. zwłaszcza wniosek w sprawie 
otwierania sklepów żydowskich w. soboty. — 
Wniesek radcy Iloleksy (Ch. D.) domagający 
aię zniesienia przywilejów d'a-żydów, został od- 
rzucony głosami socyalistów, żydów i polskich 
zzabesgojów.  Qdrzucenie wniosku oznacza 
erwszy wyłon. jaki żydzi zrobili w dotych- 


Nowe cpłaty wodociągowe. 

Przy wnioskach w sprawie podwyżki nale- 
żytości wodociagowych przemawiali pp. Adel- 
man i Dr Mussil z Ktubu Ch. D. i in, poczem 
wnioski uchwałano. 

Stopę podatku od nieruchomości na r. 1923 
oznaczono na 30% netto, przyczem zabierał 
głos radea Muss! (Ch. D.). 

O godz. 10 wieczorem wobce braku kompietu 
przewodniczacy wieeprez. p. Rollo zamknął 
obrady. 
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KRONIKA. 


UROCZYSTOŚCI KOPERNIKOWSKIE 
W KRAKOWIE, 
Ze względu na odbywający się obecnie zjazd 
astronomów peskich w Toruniu, w którym 
uczoni krakowscy biorą wybitny udział, uroczy- 


Między innymi zgło-|stość jubileuszowa 450-0j rocznicy Kopernika 


w Krakowie dopiero w maju b. r. 
Uniworsytet Jagielloński i Polska Akadem'a 
Um'cjężności wybrały już przed kilku tygo- 
dniami wspólny komitet, który przygotuje ob- 
chód jubileuszowy. 


POŻAR W GMACHU POLSK. AKADEM 
UMIEJETNOSCI. 

W uzupełnieniu wiadomości 0 pożarze 
w gmachu Polskiej Akademii Um. przy ul. Slaw- 
kowskiej, podajemy następujące szczegóły: 
Ogień powstał na drugiem piętrze w wielkiej 
sali. gdzie mieszczą się gablotki z minera,ami, 
Skutkiem nadpalenia belek, runął sufit, oka- 
zując w całej grozie płonące wiązania nad dr- 
gicm piętrem. Wraz z oszklonemi gabłotkami 
rnnęto na ziemię osza'owanie sufitowe, gize- 
biac pod sobą okazy zbiorów węgla. Ogień stra- 
wil dwie gablotki. Dzięki energicznej akeyi ra 
towniczej, ogień zlokalizowano i tylko część 
«ali ze zbiorami uległa weiszczeniu. Pożar p% 
wstał przez zajęcie się belki, przylegającej da 


odbedzie się 


przewodu kominowego. Szkoda bardzo znaczna; do p 
ź i ść mi ó jest/ go i Tadeusza F 
pożar zniszczył część minerałów. Gmach jest: $ adeusząa Is 


ubezpieczony, podobnie jak i zbiory. 


JESZCZE SPRAWA „HEJRUWU”. 
W swoim czasie podaliśmy wiariamość, Opie- 


ch zbiorów muzealnych. W dalszym ciągu | rającą sie na oświadczeniu jednego s członków bea. 


środków zwalczania lichwy, że rabini krakowa 
scy i rabin pedgórski ogłosili publicznie w bø: 
źnieach, że wszyscy ci współwyznawcy, który 
cedważą się donieść władzy o przekroczenia: 
cennikowych ze strony żydów, narażą się na 
„hejruw”, t. j. przekleństwo i wieczną hańbę 
Interpelowany na skutek tych wiadomości rab¥ 
nat krakowski zaprzeczył tym pogloskom, nar 
tomiast rabin podgórski nie dał Żadnej odpo 
wiedzi, Przy poruszaniu tej kwestyi na wczoraję 
szem posiedzeniu Komisyi cennikowej jeden 
z uczestników  kKonferencyi stwierdził, żą 
„hejruw” padło z ust rabina pod: 
górskiego w czasie zebrania w bós 
żniey. Dotyczących wiadomości udzieliło mą 
kiku żydów, obecnych na tem zebraniu. 

Ciekawe, co znajdzie na swoje usprawidli- 
wiemie rabin bedgórski, p. Fränkel! 


NOWE CENY PIECZYWA, MIĘSA I WĘDLIN. 

Wczoraj w południe odbyła się w Magistra- 
cie krakowskim konferencya miejskiej Komisyi 
cennikowej przy udziale reprezentantów inten- 
dentury wojskowej. Przedmiotem obrad były 
cenniki piekarzy, rzeżników i masarzy. Komi 
sya, po skontrolowaniu kalkulacji, przeprowa» 
dziła w obliczeniach poprawki, tak, że ceny 
pieczywa, mięsa i wędiin ustanowiono w nastę: 
pujący sposób: 

Pieczywo: Za 1 kg. chleba  żytuiego 
z 10% przemiału 1675 mk, ciemnego 1850 mk. 
za 6 dkg. buikę gładką najwyżej z 50% prze. 
miału 166 mk., 3 dkg. pieczywo wiedeńskia 
(rożki i kajzerki) 112 mk, 3 dkg. solodrąg 
102 mk. W sklepach spożywczych 1 kg. chleba 
o 25 mk. więcoj, bułka gładka o 4 mk.. więcej, 
wiołeńska o 3 mk. Cena chba z piekarni 
miejskiej wynosi obecnie za 1 kg. 1800 mk, 
w sklepach 1225 mk., dla zakładów dobroczvn- 
nych 800 mk. 
~ Migo w sklepach i jaikach I klasy (eenrfd 
białe): 1 kg. mięsa wołowego z 20% dokładką 
5000 mk.. bez dokładki 6000 mk.. t kg. pole 
dwicy 6100 mk., ciełęciny 4600 mk. 

W sklepach i jatkach II k!asvy (conniki zielo- 
nej: 1 kg. miesa wołowego z 20% dokladką 
4850 mk.. bez dokładki 5800 mk.. 1 kg. pole 
dwicy 5900 mk. cielęciny 4500 mk. 

W jatkach na placach targowych HIT klasa 
(cenniki niebieskie): 1 kg. mięsa wołowego 
z 20% dokładką 4300 mk.. bez dekładki 5160 
mk. 1 kg. polędwicy 5260 mk.. cielęciny 
4300 mk. 

Mięso wieprzowe, tluszcze i wędiiny: 1 kg. 
wieprzowiny 1600 mk., kotletów wieprzowych 
8000 mk. szynki krajanej na cześci 12.300 mk., 
kiełbasy surowej 7400 mk., siokauej 8000 mk., 
kiełbasy wieprzowej (t, zw. wiejskiej) 11.200 
mk., krajanci 9300 mk., polędwicowej 12.500 
mk.. mieszaniny 10.260 mk.. sadia 12.650 mk. 
słoniny białej i bilu 11.000 mk.. stonmy papry- 
kowanej i wędzonej 11.700 mk.. smaleu 13.200 
marek. 


Kraków, 22 lutego. 


PRZEWIEZIENIE ZWŁOK BOHATERÓW. 
Z POD ROKITNY. Wczoraj odbyła sią 
w QCzerniowcach uroczystość przewiezienia na 
dworzec zwłok bohaterów z pod Rokitny, 
W pochodzie wzięły udział władze cywilne 
i wojskowe, cały garnizon miasta, oraz nieprzex 
brane rzesze ludności. Zwłoki więziono z ko 
ścioła na dworzec na lawetach | armatnich, 
W kościeto wygłosił podniosła kazanie ks, Lun 
kastowicz. Przy zwłokach przemawiali: imie« 
niem armii rumuńskiej generał Mircescu. kons 
sul polski Lorentowiez, prezes Rady Narodo: 
wej Czerkawski i wreszcie prezes Komitetu ro 
kitniańskiego Włoszkiewicz. Zwłoki wynieśiń 
na swych barkach oficerowie rumuńscy. Skle- 
py na ulicach, któremi przechodził pochód żar 
łobny, były zamknięte. 

UROCZYSTOŚCI ROKITNIAŃSKIE. Rada 
okrogowa chrześc. Związków zawodowych m 
Krakowa wzywa zarządy wszystkich Kół zwią 
zkowych, stowarzyszenia kulturalno-oświatową 
oraz Koła dziolnicowe do wzięcia udziału przez 
delogacye w uroczystości niedzielnej pogrzebu 
Reknitnfiańczyków. 

POŚMIERTNA WYSTAWA OBRAZÓW JA- 
NA REMBOWSKIEGO. W dniu wczorajszym 
została otwarta o godz. 11 przed południem 
w Pałacu Sztuki przy pl. Szczepańskim, pos 
śmiertna wystawa dzieł Jana Rombowskiego, 
Wystawę tę otworzył przemówieniem prof. Dt 
J. Mycielski. Obszemą świetlicę wypełniły kom- 
pozycye zmarłego artysty, portrety, studya 
i rysunki, Wystawa ta potrwa tylko do dnia 
1 marca b. r. 

POMOC DLA MŁODZIEŻY AKADEMI 
CKIEJ. Na ręce wojewody krakowskiego. Dra 
Gałeckiego. wpłrnęły w ostatnim czasie dalsze 
składki ma cele pomocy mlodzicży akademiekiej 
w łącznej kwocie 591.850 mk, Pieniądze te na- 
desłali starostowie kilku powiatów bądźto ze 
zbiórek w czasie zabaw, bądźteż przy innych 
okazrach. 

„ROMANTYCZNY W TEATRZE SŁOWA: 
CKIEGO. W sobotę dnia 24 b. m. o godz, 
3.30 po południu zostanie odegrana przez mło+* 
dzież gimn. im. Kr. J. Sobieskiego świetnay 
trzysktowa komedya E. Rostanda p. t. „Rœ 
mantyczni*. Dochód przeznaczony na kolonie 
wakacyjne uczniów szkół Średnich w Porębie 
Wielkiej Zarówno cel, jak i samo przygotowan 
nie przedstawienia pod fachowem kierowni 
stwem. powinny zaintoresować publiczność. Pos 
zostałe bilety do nabycia w dzień przedstawie 
nia przy kasie. 

KOMITET ARTYST. DORADCZY RESTAU- 
RACYI KATEDRY NA WAWELU zwrócił sią 
rofesorów Uniw. Jag., pp. Dziewońskie- 
istrcichera z prośbą o zbadania 
przyczyny zaraska. niszczącego cynkowe czę: 
ści sarkofagów królewskich. Postanowiono na- 
tychmiast przystąpić do naprawy  uszkn:łzeń 
lachów kilku kaplic, wieży Zegarowej i Skar 
W grobach królewskich  pistanowiona 


p 
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w kilku miejscach dać zagrody z krat żela- 
znych. W najbliższym czasie ukaże się Przewo- 
dnik no Katedrze, napisany i ozdobiony przez 
Włodzimierza Tetmajera. Księga, w której ka- 
żdy ofiarodawca będzie mógł podpisać się wła- 


snoręcznie. będzie umieszczona w zakrystyi ka- | 


tedralnej. Datki należy -składać w Pocztowej 
Kasio Oszczędności pod Nr. 515.931, aibo 
w Banku Małopolskim. Przy zawiązywaniu ko- 
mitetu, Książę-Biskup A. Sapieha zaprosił de- 
partament kultury i sztuki, Obecnie kierownik 
Ministerstwa oświecenia, p. Mikułowski-Pomor- 
ski, w porozumieniu z dyrektorem departamentu 
kultury i sztuki, p. Janem Skotnickim, powie- 
rzył reprezentacyę w komitecie prof. Dr Jerze- 
mu hr. Mycielskiemu, jako członkowi państwo- 
«rej Rady sztuki. 

DZIAŁALNOŚĆ OŚWIATOWA „MAŁOPOŁ. 
Tow. ROLNICZEGO. Małopolskie Towarzy- 
stwo rolnicze w ostatnich dniach przejęło na 
włusność żeńską szkołę rolniczą w Bachowi- 
each w powiecie oświęcimskim, oraz zorgani- 
zowało taką samą szkolę pod Samborem, stwa- 
rzająe tem samen ważną placówkę kulturalną 
we wschodniej „Małopolsce. Otwarcie szkoły 
w Bachowicach już nastąpiio, w Sąsiadowicach 
zaś, z powodów natury technicznej, nastąpi 
: dniem 15 marca b. r. ` 

KRADZIEŻE W KLINIKACH ÜNIWERSY- 
TECKICH, Wczoraj po południu skradziono 
w klinice chorób wewnętrznych przy ul. Ko- 
pernika, p. T. Krzyszkowskiemu, medykowł, 
palto wartości 500.000 mk. Jako sprawcę taj 
kradzieży aresztowano J. Kchna, lat 22, który 
w toku dochodzeń przyznał się do kradzieży, 
Jak stwierdzono. tenże osobnik skradł poprze- 
duiego dnia z kliniki medycznej przy ul. Ko 
pórnika kilka przedmiotów z garderoby na szko- 
dẹ siuchaczę medycyny. 


Z Polski i ze Świata, 


POGRZEB GENERAŁA DE CASTELLAZ. 
Onegdaj, po nabożeństwie w kościele Zbawicio- 
la, odbył się w Warszawie uroczysty pogrzeb 
generala Edwarda de Castellaz, prezesa Zwią- 
zku Hallerczyków. Kondukt żałobny prowadził 
ks. biskup Gall. W pogrzebie wzięli udział liez- 
ni generałowie. duży orszak publiczności, który 
towarzyszył zwłokom na cmentarz Powązkowski, 
Nad grobem przemówił generał Józef Haller 
i pułkownik rezerwy Dienstl Dąbrowa, żegna- 
jąc w gorących słowach zmarłego generała. 
Towarzyszący pogrzebowi oddział wojska, od- 
dał zmarłemu ostatnie honory wojskowe. 

WYMIANA JEŃCÓW MIĘDZY POLSKĄ 
A ROSYĄ. „Kuryer Polski” donosi: Dnia 27 
L. m. ma być dokonana wymiana personalna 
23 osób między Polską a Rosyą sowiecką. Ro- 
sya sowiecka wyda 23 Polaków, skazanych 
przez sądy sowieckie na karą Śmierci, wzamian 
za co Polska wyda takąż ilość obywateli Rosyi 
sowieckiej. znajdującą się w więzic 4 
skich. 

KRY NA WIŚLE POD WARSZAWĄ. Pisma 
warszawskie donoszą: Trwający od d. 8 bm. bez 
przerwy mróz spowodował, że na całej szeroko- 
ści Wisły płynie gęsta kra. Wczoraj w trzyma- 
stym dniu wozu, korytem rzeki płynęła kra 
tak gęsta, że całkowitego pokrycia lodem Wi- 
slv można się spodziewać dziś, albo jutro. 

KLEPTOMANIA W ŁODZI. Dzienniki łódz- 
kie donoszą, że wśród kobiet tamtejszych, na- 
wet za sfer wyższych, zaczęła się szerzyć 
w ostatnich czasach Kleptomamia, Właściciele 

sklepów galanteryjnych zauważyli, że ginie 
im mnóstwo drobiazgów, wystawionych na la- 
dzie lub w innem, nie zabezpieczonem dostate- 
cznie. miejscu, Zwłaszcza mydła, perfumy i pu- 
detka z pudrami padały ofiarą strojniś, nio ma- 
iących funduszów na te rzeczywiście drogie 
dziś rzeczy. Kupcy ponosili znaczne straty, lecz 
oto przyszli im w pomoc fabrykamci kosmety- 
ków i artykulów tualetowych. Mianowicie każ- 
demu odbiorcy dostarczają w orvginalnem opa- 
kowaniu środków. które są w stanie „klientkę” 
rez na zawsze odstraszyć od bezpłatnego ku- 
pna, I tak w buteleczkach z perfumami, wysta- 
wionych na ladzie, znajdują się zaperfumowane 
oryginalnym zapachem płyny gryzące lub pla- 
miąec: pudry są w ten sposób spreparowane, 
że przy najlżejszem spoceniu się pozostawiają. 
na zapudrowanych miejscach kołorowe smugi, 
zaś ślicznie pachnące mydełko po umyciu się nim, 
roztacza wysoce nieprzyjemny zapach. 

SPALENIE ZWŁOK RASZINA, „Lidove No- 
siny” donoszą: Ze względu na to, że minister 
Raszin zarządził w testamencie, iż zwłoki jego 
mają być spalone, duchowieństwo katolickie 
edmówiło udziału w pogrzebie. Poza tem po 
grzob odbył się z niezwykłą pompą. Już na pa- 
rę godzin przed naznaczoną porą rozpoczęcia 
żałobnogo obrzędu zapełnił się plac św. Wacła- 
wa  nieprzejrzanymi tłumami publiczności. 
W gmachu Panteonu zebrali się o godz. 1 
w południe członkowie rządu, korpusu dyplo- 
matycznego, rektorzy i profesorowie czechosło- 
wackich uniwersytetów, posłowie i senatoro- 
wie, reprezentujący wszystkie czecho-słowackie 
purtye, tudzież senator i poseł, którzy re- 
prozaztowali niemiecką partye socyalistyczną. 
O godzinie 2 po poludniu przybyła do Panteonu 
wdowa po ministrze ze swymi synami i prezy- 
dent republiki Masaryk. U katafalku wygłosili 
mowy żałobne: minister Stribrny, senator Dr 
Scukup i Dr Kramarz, Następnie uformował się 
olbrzymi pochód żałobny. poprzedzony oddzia- 
łami wojsk wszystkich gatunków broni i licz- 
nymi zastępami Sokołów. Nad placem św. Wa- 
chiwa krążyły w powietrzu samoloty, odprowa- 
dzające kondukt żałobny. Za trumną postepo- 
Wala najbliższa rodzina zmarłego, wszyscy 
człoskowie rządu i przedstawieicle władz. Na 
Cmentarzu we Woł:zsnach dokonano aktu spa- 
lenia zwłok zmariego. © 


Zawiadomienia j koniunikaty. 


„ZAGADNIENIA NAPRAWY SKARBCA Od- 
0zyt na ten temat wygles! w sobote w sal Fow. 


„GLOS NARODU" w Ania 23 Lutego, 1928 Roku. 


i rolniczego (pl. Szezenański 8) poseł Jerzy Zdzie- 
|chowski, staraniem Młodzieży Wszechpolskiej, Po- 
;ezątsek o godz. 6 wieczorem. Bilety da nabycia 
w iirmie B. Wierzejskiego (Rynek A-B). 
ODCZYT KS. PROF. GIANNINIEGO O FASZY- 
ZMIE odbędzie się w piątek dnia 23 b. m. o godz. 
6 w Collegium wykładów naukowych (Rynek 39). 
Prelegent w czasie niedawnego, dłuższcgo pobytu 
we Włoszech, odbył szereg konierencyi z najwy- 
bitniejszymi przywódcami faszyzmu i innych stron- 
nictw politycznych, jak z Mussolinim, Vasealem, 
Giolittim. Referent przedstawi nam objektywnie 
rozwój faszyzmu 1 pozostawi słuchaczom do oce- 
ny. czy faszyzm może powstać w Polsce. 
SŁYNNY KWARTET POLSKI wystąpi w Kra- 
kowia dzłó, we czwartek 22 b. m. i wykona 
kompozycye Schumanna, Jareckiego 1 Dworaka. 
| OLGA DESMOND, sławna tancerka | gwiazda 
filmowa, której wieczory taneczne w Berlinie spo- 
tkały się z niebywałóm powodzeniem, wystani 
w Krakowie w piątek 23 b. m. o godz. 10 wiecz. 
Zainteresowanie występem tej znakom'tej artrstki 
jest ogromne. 
szące się do nielojalności Polaków wobec Au- 
lstryi, w czasie inwazyi rosyjskiej we Lwowie. 
lopierały się na infonmacyach dostarczanych jej 
przez rozmaite osoby. Specyalna nienawiść dla 
społeczeństwa polskiego we Lwowie, której 
oskarżona niejednokrotnie dała wyraz, była 
iwynikiem jej przekonań, opartych na spostrzec- 
jżeniach, które poezyniła w czasie inwazyi ro- 
,Syjskiej. W toku przesłuchiwania domagała się 
oskarżona natarczywie, aby przewodniczący 
wydalit ze sali jednego ze sprawozdawców 
dziennikarskich. który wobec niej bardzo wroga 
Isię odnosił, żądała równ'eż kenfiskaty dzienni- 
| ków za roweltcye o niej, Przewodniczący żą- 
„danie odrzuci. Oskarżona nie chciała zezna- 
łwać dalej w takich warunkach, lecz ©state- 
cznie za poradą swojego obrońcy zdecydowała 
się | zeznawała jeszcze kilka godzin, Z powodu 


pytań zadawanych jej przez prokuratora przy- 
chadziło kilka razy do ostrych scysyi, za co 


p- 
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CEGIEŁKI WAWELSKIE. 

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują: 
Dzisiaj po raz siódmy świetna komedya francu- 
ska „Sławna artystka* w koncertowem wykona- 
niu artystów z pp. Bednarzewską, M. Modzelewską, 
Orlikówną, Nowakowskim. Kwiatkowskim, Nie- 
wiarowiczem ną czele, Na skutek licznych życzeń, 
wznawia obecnie nasza scena „Wesele“, nie grane 
u nas od czterech lat. Wznowienie „Wesela“, pod 
kierunkiem najznakomitszego inscenizatora, p. Jô- 
zefa Sosnowskiego, grającego swą niezapomnianą 
kreacyę Dziennikarza, powitane będzie niewątnli- 
wie gorąco przez publiczność krakowską, Woe- 
sele“ wchodzi na afisz 3 marca. 


2 teatrów krakowskich. 


Dalsze cegiełki wawelskie ufundowali: 4111 szą 
w dniu G60-lecia pracy kolejowej Walerego Jan- 


kowskiego — uczestnicy obchodu Ząbkowice, 
8 grudnia 1922 r: 4112 Mikołajowie Revowić 


z Przyborowia; 4113 urzędnicy Kasy skarbowej 
i inspektoratu skarbowego w Kobrvniu; 4114 Tow. 
Stan. Staszyca w lgnason, Parana —- z okazyi 
powitania posła P. Pruszyńskiego w Kurvtybio 
przez Związek „Oświata“, 1 listopada, 1928 r.: 
4115 ks. Wacław Piec imieniem OO. Dominikanów. 
w Krakowie: 4116—4127 (12 cesiełck) Związek no- 
morskich Kółek rolniczych; 4128—4129 (2 cegiełki) 
urzędnicy P. T. H. w Krakowie w dnia imienin 
prokur, Stefana Roichera 26 grudnia 1922 r.; 4130 
urzędnicy krak. oddziału ziemsk, Banku kredyto- 
wego; pozatem p. Jan Lewandowski, plut. pol. 
państw. złożył 20.000 mk. na cele odbudowy 
Wawelu. " 


momona 
REPERTUAR TEATRU J. SŁOWACKIEGO, 
Czwartek 22 b. m.: „Sławna artystka“. 
Piatek 238 b. m.: „Janosik“. 
Sobota 24 b. m.: „Janosik“. 
REPERTUAR TEATRU PRZY UL. RAJSKIE. 


Ozwartek 22 b. m: „Bajadera“ (występ E. 
Gistedt). j 
Piątek 28 b. m.: „Bajadera“ (występ E. Gistedt). 
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Z sali sądowej. 


Trybunał apelacyjny zmniejsza karę VWorzim- 
merowł. 

Przed trybunałem apslacyjnym w sądzie okr. 
kamym w Krakowie odbyła się wczoraj na 
skutek wniesionego sprzeciwu od wyroku I-szej 
instancyi rozprawa przeciw Maurycemu Vor- 
zimmerowł, zasądzonemu za pasek miesźkanio- 
wy na 3 miesiące więzienia i 2 miliony marek 
grzywny. 

Sąd apelacyjny pod przewodnictwem 8. s. o. 
Pawlika obniżył Vorzimmerowi karę 3 miesię- 
cy na 2 miesiące ciężkiego więzienia i grzywię 
zmniejszył do połowy. W uwzględnieniu aro- 
sztu Śledezago kara więzienia za pasek mie- 
szkaniowy kończy się Vorzimmcerowi w dn. 
2 marca b. r. 

W skład trybunału wchodzili prócz przewo- 
dniezącego wotanci Dr Podobiński 1 Huczyń- 
ski. Oskarżał prok. Sozański. 

W piątek przed specyałnym trybunałem pod 
przewodnictwem prezesa sądu okr. Dr Pelca 
odpowiadać będzie Vorzimmer za zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała i gwałt publiczny 
podczas ogłaszania wyroku przy procesie o lich- 
wę mieszkaniową. Przypominamy, że Vorzim- 
mer rzucił się wtedy z lichtarzem w ręku na 
sędziego Dra Kaczmarskiego 1 zranił go cięż- 
ko lichtarzem w głowę. Również przed tym sa- 
mym trybunałem stanie żona oskarżonego za 
współudział w targnięciu się na sędziego. 


Zasądzenie dozorcy więziennego za łapowni- 
ctwo. 

Przed zwykłym trybunałem stawał Marcin 
Huk, dozorca więzień krakowskiego sądu okr. 
karnego. Prokuratura skarżyła Huka o to, że 
za cenę różnych udogodnień dla więźniów brał 
podarunki bądźto pieniężne, bądźto w naturze. 

Sędzia 8. s. 0. Foil uwzględniające nienagan- 
ną przeszłość Huka, skazał go na 6 tygodni 
aresztu, Oskarżał prok. Kalitowski. 


Benuncyatorka austr. przed sadem 


W trzecim dniu rozprawy przed sądem lwo- 
wskim dokończono przesłuchiwania oskarżonej 
Fanny Dittner. Zeznała ona, że zarzuty jej, 
które dostały się do wiadomości władz, odno- 


| 


„przewodniczący oskarżoną surowo karcił. Jutro 
przesłuchiwani będą świadkowie. 


CIT. TZT CIE. WIKETWNYDEAT" TWIIWEI S TRAWKA 


(Teatr miejski: Gyera i operetka. 
„Księżniczka czardasza” — gościnny występ 
T. Gistedt. 

Stara, aż nazbyt dobrze każdemu meloma- 
inowi znana „Księżniczka czardasza”, stała się 
onegdaj znowu atrakcyą przy. ulicy Rajskiej. 
Dzięki znakomitej i uroczej primadonnie ope- 
retki warszawskiej („Nowości”) p. Elnie Gi 
stedt, która na kilka tylko gościnnych wy- 
stępóm zawitala do Krakowa, widownię naszej 
operetki wypełniła po brzegi wykwintna publi- 
| czność — i nie zawiodła się. „Księżniczka 
czardasza? z p. Gistedt w. roli Silwy ukazała 
się nam jakby w nowej szacie. Głos p. Gistedt 
miękki, barwny, metaliczny, o bardzo szerokiej 
skali. 

Świetnie zgrany zespół z p. Minowiczem na 
czele, dzielnie sekundował warszawskiemu go- 
ściowi. Pani Gistedt wystąpi u nas jeszcze tyl- 
ko kilka razy, odtwarzając melodyjną Sylrę w 
„Księżniczce czardasza* i tytułową rolę w. 
„Bajaderze”, ! a. w-ski. 
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iS. p. prof, Teodor Wierzbowski. 
| W Warszawie zmarł onegdaj $ p. Teodor 
| Wierzbowski. znany historyk, b. prof. Uniw. 
warszawski'go, b. Naczelnik Archiwum Gł 

w Królestwia Iolskiem, członek czynny Akad. 

Umiej. w Krakowie, załóżyciel Tow. Nauk. 
w Warszawie, autor szeregu znakomitych dzieł 
z zakresu historyi i literatury polskiej. 

Z ważniejszych dzieł jego wymienić nałoży: 
Wiersze Kallimacha na cześć Długosza (1880), 
Pisma Grzymaltowskicgo (1885), Uchańściana, 
czyli zbiór dokumentów wyjaśniających Życie 
i działalność Jakóba Uchańskiego, arcyb. gnie- 
Źnieńskiego (1884) w 4 tomach. Wydawni- 
ctwem: Biblioteka zapomnianych poetów i pro- 
zaików polskich XVI—XVIII w. wiclee się przy- 
służył literaturze. Ponadto wydał: Raporty 
szkoty wydziałowej warszawskiej, składane 
szkole głównej koronnej w latach 1782—1789 
(1901) i szereg materyałów do dziejów komisyi 
edukacyjnej. W r. 1912 wydał: Studya o Mi- 

ckiewiczu. 4 

Prace jego odznaczały się gruntownością 
i niezwykłą dokładnością, które to zalety za- 
pewniają mu w dziejach nauki trwałe miejsce. 
Zmarły ur. sią w 1853. Studya odbywał w Kiel- 
cach, potem w Warszawie. Kilka lat studyo- 
wał zagranicą. Zmarł w 70 roku życia na 
anewryzm serca podczas pracy naukowej przy 
I biurku. 

Społeczeństwo miało do niego żal, że bez 
należytego wyrozumienia sytuacyi politycznej 
objął w Warszawie katedrę, którą może lə- 
piej byłoby w tych warunkach pozostawić nie 
obsadzoną. Wziął tę sprawę na swoją Osobi- 
st} odpowiedzialność i tę dźwigał z goryczą, 
którą zaprawione miał życia Przywiązanie 
naukowe do studyum, które uważał za nie- 
zbędne dla młodzieży, przeważało w nim wszy- 
stkie inne względy. Okupił błąd na polu nau- 
kowom pracowitością i wydajnością pracy. 
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TELEGRAMY. 


ZWŁGKI ROKITNIAŃCZYKÓW W DRODZE 
DO KRAKOWA. 

Lwów. P. A. T. Wczoraj o godz. 6 rano 
przywiczierio na tutejszy dworzec w trzech wa- 
gonach zwłoki 15 bohaterów z pod Rokiiny. 
Przy wagonach ustawiono straż honorową 14 
pułku ułanów. O godziuće 8.40 odjechały wago- 
ny w dalszą drogę do Krakowa, Przy odjeź- 
dzie oddał honory wojskowe szwadron honoro- 
wy 14 pułku ułanów z muzyką i sztandarem. 
Wdowa po jednym z poległych złożyła wieniec 
na wagonie. Na dworzec przybyli, celem poże- 
gnania zwłok, dowódda V dywizyi p'echoty 
gen. Thullie, komendant miasta pułkownik 
Chaudek z adjutantem, oraz liczni reprezentanci 
D.O.K.VI. 


i ? A T s DY 
Litewska polityka gwałtów zagraża 
pokoji. 

Paryż. P. A. T. (Havas). Wobec tendencyj- 
mych informacyi, rozpowszechnianych przez 
rząd litewski w sprawie rzekomych intencyi 
agresywnych Polski, oraz wobec poważnej sy- 
tuacyi, wytworzonej w strefie neutralnej przez 
stanowisko Litwy — posel polski w Paryżu, 


Zamojski, zwrócił uwagę komferancyi ambasa- 


dorów na to, że wszelka nowa zwicka w uregu- 
lowaniu sprawy granie Polski niogłaby zagra- 
żać pokojowi i 
dzenia w dalszym ciągu polityki gwałtów, jak 
w Kłajpedzie. 

Paryż. P. A. T. (Havas). Rząd Kłajpedy po 
wiadomił konferencyę ambasadorów, że godzi 
się mą decyzyc. przyznającą terytoryum Kiaj- 
pedy Litwie i śle delegatów do Paryża dia 


of. ustroju portu w Nlajpedzie. 


cerów 1 żołnierzy, Oraz Ziłodwyi 


do dalszych krwawych starć. 


|iedztwo. Zamach ten był niewątpliwie na tle 
zachęcić Litwinów do prowa- | polilycznom. 


omówienia z przedstawicielami Polski sprawy | COlem w 
organizacył tranzytu Morskiego i rzecznego, dentów. 


„Sprostowanie” posclstwa litewskiego. ! 


Warszawa. (Tolef. wł.) Berlińskie poselstwo 
litewskie ogłosiło w prasie w ećiu sprostowa- 
nia informacyi nastepujący komunikat: Posel- 
stwo litewskie w Bernie nie otizymało dotan 
wiadomości z terenu walk, Dotychczasowe star- | 
cia polsko-litewskie w pasie neutralnym były | głośnie adres w odpowiedzi na mowę tronową. 
bardzo krwawe. Litwini znależii na płacy bojuj 
znaczną ilość zabitych i rannych poiskich ofi-|tnego polityka 
licznych | zura. który ealo życie walczył przeciw fali ger- 
jeńców. Już dni najbliższe posażą, czy dojdzie 


Rząd litewski zgłosił protest w Radzie Li 
gl Narodów przeciw niezgodnemu z układem 
postępowaniu Polski(!). Rząd litewski przypu- 
szcza, ze w najkrótszym czasie Liga zbierze 
się na specyalne posiedzenie, azeby zająć w tej 
sprawie określone stanowisko. Wojska polskie 
w niektórych odcinkach wdarły się na obszar 
czysto litewski (!), co jest poważnem zagroże- 
niem najżywotniejszych inteesôw Litwy. Utra- 
ta linii kolejowej Wilno Grodno, do której 
Polska rości sobie pretensye, jakkolwiek prze- 
chodzi przez czysto litewski obszar, bylaby 
wielkim elosem dla młodej republiki litewskiej. 
Dalej oświadcza rząd kowieński, że zamie- 
rza nadać autonomię w sprawach  religijuo- 
oświatowych | zarządzie lokalnym. 


Lesy garerała Garton de Wiard. 


Warszawa, (Telef. wł.) Ze sfer miarodajnych 
otrzymał nasz korespondent bliższą wiadomość 
o losach gen. Cartona de Wiard, szafa angiel- 
skiej misyi wojskowej w Polsce, Dostawszy się 
do wsi Strzelciszck wpadł w ręce szeaulisów, 
którzy go aresztowali | odstawili do Kowna. 
Wskutek interwencyi przedstawiciela dyploma- 
cyi angielskiej w Kownie, gen. Carton do 
Wiard został uwolniony i wraca droga przez 
Gdańsk i Tczew do Warszawy. 


kiedoszłe kontrakty kijowskie, 


Warszawa. (Telef. wł.) Reklamowane nie 
ustannie przez prasę sowiecką kontrakty ki- 
jowskie zostały otwarte w sobotę. Inauguracyi 
dokonał przedstawicie! Kownarkomu z Char- 
kowa. Z przedstawicieli rządowych nikt nie 
brał udziału w inauguracyi. Rakowski, który 
bawił w Kijowie przez cały tydzień, ostenta- 
cyjnia w przeddzień otwarcia kontraktów wy- 
jechał. W niedzielę na placu wystawowym Św. | 
Włodziinierza zebrało sią około 5000 ludzi, ale 
milicya konna ich Odnędziła. Gościa zagrani- 
czni nie mogli dotrzeć do pawilonów, które 
zresztą były pusta. O ile eksponaty nie nadej- 
dą w dniach najbliższych, ta oreanizatorzy bę- 
dą musieli kontrakty Towxznać. Z zagranicy 
przybyło 12 Polaków, 1 Austrvak, 1 Francuz, 
zamieszkujący zresztą na Litwie. 

Warszawa. (Telef. wł.) Prasa sowiecka rekla- 
mująe kontrakty kijowskie wskazuje na ich 
wielkie znaczenie dla życia gosnodarczego Ro- 
syi. „Izwiestija“ zaznaczają, że do powodze- 
nia kontraktów przyczynia sie udział Polski 
W kontraktach weżmie udział delegacya lwow- 
ska „Tarrów Wschodnich“, która posiada cha- 
takter pół-oficvalny, albowiem cl przedstawi- 
cielo mają paszporty wystawiane brzez min. 
spraw zagran. 
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Niemcy — dla szkół niemieckich 

ża Hranica. 

Berlin, P. A. T. Komisya budżetowa parla- 
mentu niemieckiego uchwaliła 278 milionów 
marek ną rzecz niemieckich szkół i zakładów 
dla chorych Niemców, przebywających zagra- 
nicą. 

(Niewątpliwie suma ta przeznaczona jest na 
subwencye dla Niemców w Polsce, dla uchro- 
nienia niemczrzny przed  „przesiaknięc' em” 
wpływami polskimi, Przyp. Red) 


Francya zrzeka sią avstr. zastawów, 


Wiedeń. P. A. T. Dzienniki donoszą z Pary- 
ża: „Matin“ podaje, że komisva reparacyjna 
odbyła wczoraj pod przewodnictwem Bartcux 
posiedzenie. na którem powzięła ważną uchwa- 
łę w kwostyi austryackiej, Mianowicie komisya 
zrzekła się pod pewnymi warunkami przyslu- 
gujących jej w myśl traktatu przywilejów c? 
do zastawów ausirgaciich. 


Niedoszły zamach potrtyczny ne Fęprzech | 
Budapeszt. P. A. T. Węg. B. K. donosi: 


Wczoraj wieczorem doręczono naczelnemu re- | 
|dakterowi „Az Est” w lokalu reżakcyi i posło- | 


wi Rassa, w jego miesziianiu prywatnem pa- 
kiety. Wobec tego, że obu adresatom pakiety 
wydały się podejrzane, oddano je w. głównym 
kom'saryacie miasta, gdzie przy zastosowaniu 


towano, że zawierają ome wojskowe granaty 
ręczne, pochodzące z teilersdoriu. Granaty by- 
ły zawinięte w papier, na którym widniały 
słowa pozdrowienia od anon'mowych adresa- 


tów. Policya wdrożyła natychmiast surowe 


= IEEE: szer zk 
. + . 
Różne wiadomości, 

Kraków, (A. W.) Wezeraj odbylo się o godz. 
6 min. 20 posiedzenie Rady g-eidy zbożowej, 
Yboru prezydenta i dwóch r dj 

Wybrani zostali: prezydentem p. 
Ad>it Poniński, dyrektor Syndykatu rolnicze- 
gó. wiecjrezydentami pp.: Józef Sperling, wła- 
ściciel młyna i Karol Buczczyńcki, wiaściciel 
dóbr. 

Paryż. P. A. T. Senat uchwalił projekt upo- 
ważnający rząd do wypuszczenia w 1923 r. 
tró!koterminowych bonów na suvę 13 miliar- 
dów franków. 

Londyn. P. A. T. Izba gmin przyjęła. jedno- 


Belgrad. P. A. T. Denoszą o śmierci wybi- 
słowiańskiego. Iwona Tavto- 


manizmu. Był on redsktoram pisma „Slovenski 
Narad GNT MAL, 


Str. % 


ye . - 
Wiadomości gospodarcze, 

KREDYTY P. K. 0. DLA PRZEMYSŁU. 
W R. 1922. Przemysł otrzymał od Pocztowej 
Kasy Oszczędności w r. 1922 kredytu na sumą 
16.606 i 8.10 milionów. Z tego najwyższą sumą 
otrzymał przemysł spożywczy, bo 3.306 mil 
Przemysł maszynowy 3.243 milionów, przemysł 
chemiezny 1.884 milionów, przemysł amumi- 
cyjny 1.040 mil przamysł mineralny 1188 i 5.10 
mil, przemysł drzewny i snycerski 1.047 mil, 
przemysł elektryczno-techniczny 785 mil. włó» 
kienniczy 403 mil, budowlany 563 mil., hutał- 
czy 587 mil. górniczy 646 mil. garbarski 268 
milionów, inne gałęzie przemysłu 757 milionów, 


Lwów. P. A. T. Giełda zbożowa. Giełda 
licznie odwiedzana. Płacono żyto 105.000 loco 
Lwów i Tarnopol, owies dworski 98.000 loco 
Jaworów, jęczmień przemiałowy 100.000 loco 
Tarnopol i 103 loco Lwów, kasza jęczmiennna 
192.000 loco Mikulińce. Ogólny obrót 90 ton. 
Znaczny popyt za sianem twardem i owsem, 
przy słabej podaży, zwlaszcza ziarna wyboro- 
wego. Wielki popyt za sianem i słomą przy 
słabej podaży z powodu wywozu do Gdańska, 
Poza giełdą żywe obroty w ziemniakach prze» 
mysłowych. Dowóz ntrudniony z powodu mro 
zów. Tendencya ustalona, Usposohienio oży: 
W10ne. 


ra 
al 


WIADOMOŚCI Z GIEŁDY KRZ WSui 
Środowe zebranie giełdowe olbyło się w uspo 
sebieniu dia walut i dewiz zagraniczny.ch nie 
znmienionem. Temdencya kształtowała sią dla 
wszystkich walut prawie zwyżkowo. O-łabły 
cokolwiok w dzisiejszych szacowaniach o parą 
punktów korony niem.-austryackie, zresztą do- 
lary. funty szterłingi, franki szwaje., franki 
francuskie, franki bolg. i waluty skandynaw- 
skie (wolle szacowań P. K. K. P.) zyskały na 
kursie. &niejszą byla również o 25 pumstów 
korona czeska, a markę niemiecką szacowane 
od 1.81—1.93 mk. Obroty nie byiy bardzo oży- 
wione. zwłęszcza w drugiej połowie zebrania 
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Ake. Nank Zrigrkowy I=VII. d ram] Le == 
Bank Koaz'ercjalny I-IV . z onl tiag 903,== 
Gank Handiawy w Warszawie E „| m m= 
Bank Kredytowy w Warszawia d Gi a -e 
Bark. wiągka Spółak Zarobkow. 19.600] 31 ouj == 
Bank Ziemski dia Kreców, Łańcał Jl GY—| == 
Włgdeźski Bank Zwiąrkowy . -> | -r| m _ 
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Zurych. P. A. T. Zmkmnięeie giełdy z 21 bm.: 
Berlin 0.02.82, Holandya 210.20, Nowy Jork 
529.50, Londyn 24.97, Paryż 82.50, Medyoian 
25.60, Praga 15.62.50. Budapeszt 0.19.25, Buka- 
reszt 2.37, Belgrad 5.07.50, Sofia 3.00, Warsza- 
wa 0.01.40, Wiedeń 0.00.74.50, austr. korona 
stemplcwana 0.00.75. 

Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Stw 
nów Zjednoczonych: tr. 45.500, 48.500, 48.000, 
sprz. 28.240, kupno 47.760; korony czeskie: 
| 1370: marki niemieckie 1.97. 1.07 50. 
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MIECZYSŁAW SMOLARSKI 


Miasto światłości. 


3 Powieść z dni przyszłych. 

— Widziałem tylko blask latami. Twoja 
4ółta twarz ukryła się w ciemnościach. Dla- 
czego budzisz we mnie nieufność do siebie? 

— Nie chciałbym tego nigdy. Pilbuj się 
jednak, gdyż nie wiesz może, kto za tobą 
podąża. , 

— Wypierasz się własnych czynów. 

— Sądź, jak chcesz. Pamiętaj jednak, że 
mie tylko dobre siły mogą krążyć wokół 
piebie, Miej się na baczności! 

— Nie lękam się niebezpieczeństw! =- za- 
śmiał sią młodzieniec. — Lękam Się fał- | 
szywych przyjaciół. LA 

— Pójdź za mną do domu — powiedział 


rog. A lay: a ścią swą ruchu niebios qezcwyższali ojealmi ma przynieść znowu. Zapowiedziały go 
„sA SĄ najlftek a ia z tobą poroz- Feliksa. , podania i biegi gwiazd, które dra mós 
mawiać o rzeczach ważnych. Poreelanowe kule, barwnie wią. do nas, niż do naszych poprzednik w. 
— Nareszcie! — zawołał Andrzej. zwiesziły się na złotych łańcezuszkach . od | Jest już przy życiu ton, który wyrwie tig 
sufitu. Andrzej luhił przechodząc trącić |z tułaczej naszej niedoli i nędzy, a. dosta- 


— Nie dowiesz sie wszystkiego — ofl- 
parł starzec spokojnie. 

Andrzej znai już tajemnicę tego domu | 
{Í przyczyne gnuśneści obcych przybyszów. 
Byli oni rodziną artystów, która z ojca na 
syna, z matki na córkę, oddawała się pra- 
cy napozór bezcelowej i bezpłodnej. Zacho- 
wali oni sztuke wypalania barwnej porce- 
lany i wykonywania pięknych tkanin. Gdy 
wszyscy wokół tracili życie na walkę o chłeb 


Termin WALNEGO ZGROMADZENIA 
przełożono z 235-go lutego na 4-30 
marta 1923 r. z niezmienicsym po» 
rządkiem dziennym. Początek o go- 
'£zinie $' : wzg!. 6 101: przedpołudn. 
117 Starszy: Inż. Adelmann. 
Górnoślązek, Zarządca obszarów dworskich 
poszukuje w Małopolsce lub na Kresach posa- 
dy od 1. kwietnia lub później w majątkach 
rolnych. Wymieniony posiada wszelką znajomość 
w kulturach rolnych jak i w prowadzeniu prac 
biurowych. Liczy 40 lat, żonaty, włada biegie 
językiem niemieckim, posiada ukończuną szkołę 
rolniczą. W Opolu pracuje 22 rok. Łaskawe 
zgłoszenia pod poste restante. 125 p. Żory 


Górny Śląsk. 115 
Ñi A pierwszej jakościa ™ 
zawierającej 55% 
cukru, twardej do 
krajania, w 10 kg. 
skrzynkach z wła- 


snej fabryki tylko 
hurtownie 


Polskie Towarzystwo handlowe 


S. A. 


w Krakowie, ul. Sławkowska 1 
Telefon 20675. sa 


Poszukuję dzierżawy roli 


ed 3500—1509 mórg wraz z inwentarzem yon 
” 19% 


2 


o 


1 martwym. Dobrze zapłacę. Wiadomeść 
Szczepańska 9 pod „Dzierżawa”. 


WYKWINTNE URZĄDZENIA 


MEBLOWE! 


do salonów, gabinetów, jadəlń, sypialń, 
biur It. p. poleca 37 


KAJETAN DUDZIAK 


Kreków, ul. Floryańska L. 47. 


GOTOWE SUKNIE! ” 


hustjumy, płaszcze, spodnice, bluzy, try- 
kotarze i bielizna — wybór wielki. Wła- 
sna pracownia sukien, kostjumów etc. 


JOZEF GAŁĄZKA Foara tet 


Floryańska L. 24, II. p. 
zony o zza) 


D. Berkowicz 


Wytwórnia artykułów dla odlewni żelaza, 
metali, kopalń, hut i fabryk maszyn 


Częstochowa, ul. Kościuszki 45. 
Oddział w Warszawie, ul- Solec 51 

- Teięiom 405. 4-47 dawny. 328 
gostarcza: grafit, tygle grafitowe, tarcze szmer- 
glowe, cegłe szamotową, glinkę oynietrwałą, 
węgiel drzewny, sztyfty iorniarskie, szczoski 
do czyszczeria odlewów, lakier do żelaza, 
terpentynę „Suderosten*, carbolineum, smołę 
órzewną, oleje minęralne, smar de woaów 
i Uuszcz „Tovotte”, cement i gips. 


nych zwier | ) 1 o [ i 
starali się zaąpewnié sobie dobrobyt, by przez | istnieniu i nazwisku nigdy nia mich dowie- | czynów, 
lata nieraz całe trwać w milczącej 
inad minieturową rzeźbą z kości czy tka- 
nina ze złota i sprowadzonewo z nieznanych | Egiptu, ale nie zdołali rozwią 
stron jedwabiu. Zajęcian swrolm oddawali |zwicreiadet. któremi „Archimedes puit eate 
Się z zanałom, graniczącym z maniactwem floty, ani sposobu, w jakiEuipcynuie przeno- 
swojej |siii na pustynię olbrzyznie bloki kamienne. 
służbie pięknu. Nić sztuki, wywodząca śię | Wiedza i eywilizacya przepadały nie jeden 
z pierwszych rysunków człowieka na skale, |raż i tylko oni, past poprzedniey, wierzyli 
który znal już artyzm, nim zdołu ntworzyć |w wieszną trwałość tego. ca sami później 
historyę. snali omi dalej, gotowi oddać ży- | zburzyji. 
cie swoje dla odzyskania straconej techniki 
twórczej. Obok tego, dziwnom zrządzenicio | sach! Jakże czirowne były, jakże dalekie 
l losu, byli to jedyni ludzie w osadzie, któ-|od nędzy naszej. 
rzy znali się na biogu gwiazd i śledzii jo 
przez niezwykłe, szlifowane szkla, przywie- 
zione z gruzów pobliskiego obserwatoryum. 
Zo zdarzeń. dostrzeżonych na niebie, wró- 
żyli przyszłe ziemskie wypadki i znajomo- 


Krakowska Kongregacja Kupiecka. 


i gotowi byli poświęcić 


w nie, gdyż wydawały harmonijny dźwięk 
muzyczny. 
pędzlem odtworzona była jakaś hisiorya te 
go świata, który należał już do podania 
i legondy. 


dziemiec. 
— Minęło! — i nie pierwzzy raz! — od 
parł Hanzowa. — Już wówezas poprzedni- 


BE RSON-KAUCZUK 


Centrala: Kraków, Straszowskiego 2. 
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pracy | dzieć się. 
wiedzy i sztuki Babilonu. Ass 


wszystko 


— Kto wróci je? 


też miniaturowym 


| 
inalowane, 

Na każdej 
| wa ziemi“! 


roki! 
dzielają nieraz osadę od osady! 


OBCASY GUMOWE 
| PODESZWY GUMOWE 


są trwalsze i tańsze niz skóra. Najlepsza 
ochrona przeciw wilgoci i zimnie. 


HNZJNVN- -NOSIA 


g oSautsmtaz5EJjg MNL ejeto 


Staraii się przeniknąć 
pret, Febieyi, 
zag zagadki 


— I ten człowiek istnieje już! 
— Wszystko to minąło! — mówił mło-|bym mu na pomoc wszystkie swoje Siły. 
Ale gdzie znależć go? Świat taki jest sze- 
Olbrzymie, nieprzebyte pmszcze Toz- 


M za jedyne odzienie używali skór uvolowa- cy nasi znajdowali wśród pistyni ślady ol- 
zat, oni przemyślnie kupiectwem  brzymich gmachów po lndach, o których nie znalazihyś go, gdyż nieświadomy jest 


— Dlaczego nie żyjemy już w tych eza- 


— Mają wrócić — odpar Hanzawa. 


Wzrok starca spoczął na pięknej twarzy. 
młodzieńca. Rozłożył polem ręce: i 
— Nie wie o tem ów, który światło zie 


nie się w zaczarowany kraj bogactwa wie 
dzy i sztuki. Zwyciężyć musi, jeśli wyzwolić 
chce ludzkość z pod uciskającego ją „pra- 


zagadki | pełnić. 


które gwiazda jego każe mu do- 
Proroctwa określiły dokiadnie rak 
i dzień jego urodzin. Ma grożnych nieprzy- 
jacióż. choś pie wie o tem. Może korzystać 
zato, ile cheo, z wiedzy i bogactw Japoń- 
czyków. Dzień jego zbliża się, a zanim przyj- 
dzie. Hanzowa bez okupu może oddać mu 
swój skarb, wnuczkę swoją. | 

— Yoriko? — zawołał, zrywając się An | 
drzej. | 
Wznoszaue się, potrącii kule z porcelany, 
które uderzając się o siebie pospiosznie, za- 
grały szeregiem dźwięków. 

— Tak! — odpar] starzec. — A ty Przy- 
jeźnisz się z nia, nicprawdaż? 

Chwycił za rączką kościany dzwonek i za- 
dzwonił, 

W progu izby ukazało się siedemnastole- 
tnie dziewczę w niebieskiem kimonie. Nie- 
opisany wdzięk młodości owiewał jej smuk- 
łą postać, Suknie jej i dłonie nasycone były 
pachnidiem z kwiatu pomarańczy. 

— Yoriko —- rzekł Hanzowa — oddaję 
cię na służbę Andrzejowi Woli! Czyń, co 
zechee, Jeśli każe ci opuścić mój dom, opuść 
go, jeśli każe ci wyrzec się rodziny twej, 
| wyrzecz się jej. Jeśli oddali cię od siebie, 
odejdź tez szenrania, 

Kolana dziewczyny zgjęły się. a głowa ld 
joj malizia się przy kolanach hena 

Andrzej zerwał się. Reka przesunął po | 


kotarą. 


F 
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Oddał- 


oczach, jakby zsunąć z nich clciał zasłon- 
ki lub też uchronić je od nagłego olśnie- 


artepizn Basen: 
doriera  półkoncer- 
towy z mechaniką angiel- ! 
ską, mahoniowy, okazyj- 
nie do sprzedania, Ul Sze- 
wska 9. I. p. Skład forle- 
pianów Heleny Smolar- 
skiej, w godzinach od 12 
do 1. DŻ 


Ep w bar- 
dzo dobrym slanie a 
pięciu rejestrach do sprze- 
dania. W. Lasko, Rochnia 
ul. Kazimierza Wielkiego 
L. 62. 118 


jejajajajajujaa najwa mie Bi 
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| nym odbiorcom. 


CZEMIEB gimnazyim 

udziela lekcvj języ- 
ków w zakresie niższego 
gimnazyum. — Zgłoszenia 
ao Administracyi „Qłosu 


— Takt ten czlowiek istnieje już, dala światłem. Potem dłoń jego spoczęła ną 
glowie dziewczyny. Powstała, przegięła się 
w tył, a usta jego dotknęły jej ust. 

Bierz szczęście z tego życia — rzekł 
llanzowa poważnie do Yoriko., — Jak ród 
żaniee na złotą nić nanizane są słodycze 
dni, sle konice ich musi rychło przyjść, 
choć we dwoje danem wam będzie wejść 
do -—— Miasta Światłości! 


11. 


Używanie gazu po niniejszem ogłoszeniu będzie dowodem 
akceptowania ceny gazu 8230) względnie 900 Mp za 1 m’. 


Krakowska Gazownia mie'ska. 


Na poduszce, rzuconej na kobierzec, sie< 
dział Andrzej, a obok spoczywała Yoriko, 
Pokój był mały, bez żadnego okna, za< 
słonięty z wszystkich stron skórami, tło- 
czonemi w ptaki, kwiaty, wężę i fantasty- 
czne potwory. Nawet zarys drzwi ginął zą 


Włosy dziewczyny. ozdobione długiemi 
szpilkami, wydawały dziwną woń, nasyco- 
ne witlocznie odurzającem pachnidłom. Oto 
teraz przysunęła ona ku młodzieńcowi ło- 
wę, podpierając się na ręku. 

— Pocałuj! — szepnęła. 

Jedwabne kimono spływało smukłą linią 
z jej drobnego ciała. W ruchach jego nie 
grzech był, ale miłość, nie żądza, ale odda- 
nie się pokornie. 

— Nocy miłości chcesz? — spytał Wola. 

Małe palnszki dotknęły z lekka 


jego 


— Pak! — odpowiedziala cicho. 


(Ciag dalszy nastąpi). 


Zawiadomienie. z) 


Ne skutek podwyżki róbocizny, zwrueleją ej drożyzny Bia. 
terjałów i dewaluacji marki polskiej w miesiązu stycznia zmu- 
szoną była Komisja gazowo-elektryczna na posiedzeniu dnia 29 
sty. znia 1933 zmienic cenę gazu począwszy 


nó odczytów styczniowych na Mo 820 za 1 m. 
zaś cd odczytów ludowych na Mp 900 za | m. 


Kto z P, T. Konsumentów gazu na powyższą cenę się nie 
zyadzą, zechce niezwłocznie zawiadomiić Dyrekcję Krakowskiej 
Gazowni miejskiej listen poleconym o zaprzestaniu rżywania 
gazu. Gazomierze te będą zabrane i ustawione innym ząłoszo- 
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4% Narodu“ pod „Natczy- 
sermar cielka, 1350 - LEE — > 
T MESNA OENE TAN 
IR n CE 


WIELKA TANIA WYPRZEDAZ RESZTEK 2 SERI. 


(Wyprzedaż resztek odbywa się w naszej Spółce 2 razy w roku). 


Chcąc dać możność wszystkim Czytelnikom „Głosu Narodu“ sko- 
rzystać z nabycia tanich resztek, które zostają ze sztuk wielkich starych zapasów, 
postanowiliśmy, £ powodu rocznego bilansn, wysyłać każdemu Czytelnikowi 

„Głosu Narodu“, po cenie własnych kosztów, następujące: 
zimowe i wiosenne resztki 2 serji podzielono są na 4 gatunki i nadają się 
na śliczne męskie ubrania, kostjnmy damskie lub płaszeze i pokrycie bekiesz 
lnb fotra. Resztki te są z materjełów ubraniowych, pierwszorzędnych fabryk, 
czysto wełniane, pełnej szerokości we wszystkich kolorach. 
Że sztąkł sprzedawane hzły o pas po: 
GATUNEK wA”. mkp. 49,000 za 3 mtr. 18,000 mkp. za mtr. 


ZE ZZ 


e a 


"” " . H 62,800 9 3 » 25,009 H "m » 
a Cu. „ 7400, 8”, 40,000 4 
= ADO. «s. (05800. 4% CY Wo 
Do każdej resztki na żądanie Klijentów wysyłamy komplet podszowki 


pod marynarkę, kamizelkę spodnie, kieszenie i do rękawów po mky. 25,500, 
wyższy gatnnek po mkp. 31,000 i najwyższy gatunek po mkp. 35,009. 
Resztki nn palta jesienne | zimowe: 
GATUNEK „A“ mkp. 72,300 na palto | Materjały te są grube, miękkie, 
p“ | w ładnych kolorach, na lewej slro- 


E CA 94,60) „ 4 nie mają kratę, zamieniającą 
m aD“ „ 110000, +, podszewkę. 


Również posiadamy na składzie, po cenach konkurencyjnych, między 
innemi następujące towary: 


Ptótna białe aa a netia ANI s 
rześcieradia 


ze specjalnego płótna prześcieradłowego. wY* 

na kosznle w śliczne deseni o 4,800 i 6,800 mkp. 

Zefiry OSZ iczne desenie p ,80 kp 

ps „=i damskie podwójnej szerokości we wszystkich kolorach 
Szewioty 5yo'2300 1 13800 mkp. za metr. 

Firanki sagr. wyrobn, śliczne desenie ostatniej mody, szerokości 

. ma całe okno, długość zaś na żądaną iłośóć metrów, po- 


sokiego galunku, po 18,500 mkp. za sztukę. 
za metr. 


siadumy w 3 gatunkach, po cenie 9.000 mkp. za metr 1 11,000 za metr 
ina 1 normalne okno potrzeba 8 metry), 

na nbranis dla dzieci, sukienki, robotnicze ubrania, bardzo 
trwałe w noszeniu, po 4,800 i 6.800 mkp. za metr. 

na bieliznę i t. p. w najlepszym gatunkn 71 c/m szer. 
po 4,500 mkp., 89 cjm. szer. po 5,000 mkp. za metr. 


Cajgi 
Surówka 


AKGYJNE TOWARZYSTWO ELEKTRYCZNE 


przedtem 


SOKOLNICKI i WISNIEWSKI 


REPREZENTACJA POLSKICH ZAKŁADÓW ELEKTRYCZNYCH 


HSW ONY BY "ECO ELFY POPU HAPOEL YAMATO OOOO COAAOONDANA A POLINADA ANDA HA MOBO MON HMML EHA KZP A 


BROWN BOVERI S. A. 


Kraków, ul. Dominikańska 3. — Telefon 1266. 
Wykenywa wszelkie roboty elektrotechniczne. 


ODDZIAŁ TOWARCWY 


ul. św. Marka 27. — Talefon 1206. 


POSIADA NA SKŁADZIE: wszelkie materjały do instalacji elcktry- 
cznego Świutła i siły. sygnalizacji, gromochronów, telefonów i t. p. 
MASZYNY ELEKTRYCZNE dla rozmaitych napięć i siły z fabryki 


Brown Boveri. 


Dy k specjalne piótno na kalesony męskie 80 cjm, szer, 
ym a bardzo trwałe w praniu, po 5,500 mkp. za metr. 


, frt , naposzwy w kraty czerwone, bardzo 
P ościelowy oxford trwały, po 4,800 młp. za metr. 
s} biale gładkie I watlowc 130 c'm. dlug. po 4,500 mkp. 
Ręczniki za Bztukę: 4 
4 4 "espy, nie przepi: 
Czerwone płótno „Tyk SZCZa 736 pierzy po 6,200 
i 6,900 mkp. za metr i wiele innych towarów po cenach konkurencyjnych. 
Wysyła się pocztą za pobraniem. (Płaci się przy odbiorze). 
Opakowanie i przesyłka od 1 do 3 resztek mkp. 4,000. 


UWAGA: Przy zamówieniach na tę tanią wyprzedaż resztek obowiązko- 
wo jest załączyć w liscie przy zamówieniach następujący kupon: 


nu 


i R mim LI dw Ww a mm id me TIL AT |--Z R NTW POD 
5 KUPON NA TANIĄ SPRZEDAŻ RESZTEK 2-giej serji e 
K 1 awekigi znitfotkirn agi W pa 
ggg | w Warszawskiej Spółce Nanułakłuewej Warszewa, Jesna 16 m. 20.| 5 =: 
5 EC Czytelnik »Głosu Narodue, Imię | nazwisko | $6 £ 
z g E ZZA O — SB 
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BACZNOŚĆ! Kupon powyższy służy do nabycia tych tanich resztek 
i jest ważny tylko na przeciąg wymienionych mięsięcy. 

Jesteśmy pewni, że czytelnicy „liłosn Narodu“ otrzymawszy od nas 
jedną lub kilka resztek, zostaną naszymi stałymi klijentami i będą nie- 
zawodnie żądać innych towarów, które są opisane w nowym cennikn, a ta 
kowy jest dołączany do każdej resztki bezpłatnie. 

Zamówiene wraz z dołąwonym kuponem nadsyłać pod adresem : 


„Warszawska Spółka Manułakturować', 
Warszawa, Jasna 18—80, tel. 2435-80 i 171-253. 

Przypywających do Warszawy osobiście prosimy o przedstawienie przy 
kupnie powyższego kuponu. 

UWAGA: W razie, gdy wysłany towar się nie spodoba, zamieniamy na 
inny lub zwracaniy pieniądze niezwłocznie, 

OSTRZEŻENIE. W ostatnich czasach konkureuci nasi, chege nas nasla- 
dować, przedrukowują identycznie nasze ogłoszenia; wobec tego upraszamy 
zwrócić łaskawą nwagę na adres firmy naszej: 

Wnrszawska Spółka Manuinkturowa, Warszawa Jasna 18—20, 
która już zaskarbiia sobie zaufanie naszych stałych klijentów, o czem 
świadczą tysiące podziękowań gorących, napływających do naszej jirmy. 


Kadridlokóścielno 
Trociczki do kadzenia „ . . 
Ouień kongalski czerwo- 

ay i zielony ... . . 


wysyła: 


1 Dla P. T. Kupców rabat. 


woskowe I półwoskowe 


GE polska i chrześcijańska firma; 


Na żądanie wysyła cenniki bezpłatnie, 


OUDUDUELACNO 


za I kg Mk 3600— 
4000*-— 


15000 — 


FELIKS BAKLARZ 


Dom Handlowy, Kraków, Długa 31. 


KAROL BIAŁEK, Zywiec, ul. Keściuszki 


Przyjmuje start świece do przetapiania i kupuje b 
18] 
ZINA 
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"E p m o a ME BALA LD E ROZ 


nananana aonana 
WIECE KOŚCIELNE 


po umiarkowanych cenach poleca pierwszorzędna * 


p 
j 


t 


upią dom dobrz` 
urządzony w śród 


mieścin Krakowa bez 
pośrednictwa. Zgłosze- 


nia właścicieli do Re- 
dakcji „Głosu Narodu” 
pod adresem: „Dobre 
Polska Dusza“. 103 


Nowak poszukuje 
gna ernerki. Zgłosze- 
nia do Adm. $Głosu Na- 


roqu*. pod „Erpe“. 123 
Bandaże 


na najwię- 
keze i za- 
starzałe 1 
ruptnay. 
Qvrszi Lawedana na najs 
w iĘk=4? Wypadanie macicy 
Punczzchy gumowa na Ży» 
laki. Prostotrzymacze prze. 
ciw tworzącym się garbem 
itd. — Cenniki gratis. 
M. L. POLACZEK 
Szmao” 23, 


Wim 


Kraków, Fiorjańska 8. 


POLECA: 
przybory biurowe, 
kalki płócienne, 
papiery rysunkowe, 
garnitury kałamarzy, 
księgi haudlowe, 
Albumy da kart i ietografii, 
kasety rzeźbione, 
figury gipsowe, 
KARTY WIDOKOWE, 


ORŁY POLSKIE 
tahiicwe. 929 


Czy Pan Kolega 


zadowolony zę szlifowania 
brzytwy w Firmie 


Myszkowskiego Dietlowska 467 

-— W zupełności jestew 
zadowo!ony i każdemu po- 
łeeam ier zakład. 84 


terszy służący, żo 

naty, bezdzietny z więs 
kszego domu, 30 lat na 
jednem miejscu, poszuku- 
je posady na ordynarję 
od 1 kwietnia. Zgłoszenia 
Z podaniem warunków 
pod „Uczciwy 50% do Ad- 
min, „Głosu Narodu“. 114 


jg ęgonck powóz — 

na oliwnych osiach, 

prawie sowy do sprzeda- 

nia. Wiadomość un grze- 

czności w składzie W. P. 

Lenerta, ul. ow: 
s 


K": wie o pobyciu 
pans Aleksandra Lip- 
poman właściciela dóbr, 
zechce podać adres do 
Heleny Krzemieńskiej u! 
Podskale I.. 2. Podgórze- 
Kraków 98 
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